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Cena. numeru 10 


Rada państwa i powszechne 
prawo głosowania. 


Sprawą zaprowadzenia w Austryi powszech- 
nego prawa wyborczego do Rady państwa zaj- 
muje się ciągle jeszcze znaczna część prasy, 
i to nietylko pisma socyalistyczne. Odrzacenie 
negłości dotyczących wniosków przez lzbę po- 
solską podczas ostatniej sesyi bynajmniej apra- 
wy tej nie rozstrzygnęło. Dzisiejszy system wy- 
borczy w Austryi i dzisiejszy rozkład manda- 
tów dłngo jaż utrzymać się nie da, gdyż jest 
zbyt niesprawiedliwy, zbyt sprzeczny z intere- 
sami szerszych, t. zw. „Niższych* warstw spo- 
łecznych. Pragnienie zmiany obecnej ordynacyi 
wyborczej bedzie się więc potęgowało z dnia 
na dzień, będzie występowało ua jaw coraz na- 
tarczywiej, aż wreszcie złamie wszelkie stawia- 
ne mu pizeszkody i zapory. Sprawa ta przyj- 
dzie Zreszią pod obrady także w kiiku Sejmach 
krajowych, w czeskim, morąwskim i galicyj- 


= skim — a chociaż i tu odrazu nie odniesie za: 


pewne zwycięstwa, jednak posunie się o ana- 
czny krok naprzód, — Sfery uprzywilejowane 
przez dzisiejszy system wyboreazy muszą Wre- 
azcie przyjść do przekonania, że dla ich przy: 
wileja wyborczego ostatnia zbliża się godzina. 

Międsy innomi zajmuje sią kwestyą powsze- 
eknego prawa głosowania w ostainim swoim 
sumórze także staroczeska praska „Politik. 
Oblicza ona, ile na podstawie ostatniego spisn 
indności przypadać powinno mandatów na po- 
szczególne narodowości. Ludność Austryi wyno- 
siła według tego spisu w r. 1900: 25,653.000 
głów. Ponieważ jednakże poddani zagraniczni i 
węgierscy, a także przebywający w Aostiyi 
mieszkańcy Bośni i Hercegowiny, których było 
wówczas razem 517.903, w krajach reprezento- 
wanych w Radzie państwa praw polityeznych 
nie posiadają, pozostaje ludności uprawnionej 
do wyboru posłów 25,100.000. Opierając się na 
Przypaszczeniu, że po ewentualnej reformie sy- 
stemu wyborczego przypadnie jeden poseł prze- 
«iętnie na 60.000 miezzkańców, oblicza „Poli- 
tik*, że przyszła Rada państwa składałaby sie 
z 603 posłów. Stosownie więc do liczebnej 
siły poszczególnych narodowości rozkład man- 
datów byłby wówczas następujący: 

Ogółem przypadałoby na: 


9,170.939 Niamców posłów 178 
5.955.397 Czechów - wa (IIB 
4,259.153 Polaków Š 83 
8375.576 Rusinów ù 67 
1,193.780 Słowiońiców 5 94 
711.880 Serbo Chorwatów 3 14 
797.102 Włochów x 14 
240.479 Rumunów 4 


Kazem posłów 502 


Ten rozkład posłów opiera się, jak już za- 
zmaczyliśmy, na podstawie spisu ludności z ro- 
ku 1900. Gdyby za podstawę przy ewentnal- 
nem zaprowadzenin powszechnego prawa głoso- 
wayja wzięto nowy spis ludności, powyżej 
przytoczone liczby posłów uległyby może po- 
wnej, jakkolwiek nie wielkiej zmianie. Stwier- 
dzuną bowiem jest rzeczą, że poszczególne na- 
rodowośći nie mnożą się równocześnie. 
Tak np. podczas gdy ogólny przyrost ludności 
Austryi w dziesięcioleciu od 1890 do 1900 r. 
wynosił 9200, lndność polska w tym czasie 
pomaożyła się o 1462e/,, serbo-chorwacka o 
1080, czeska o 889, ruska o 871, niemiecka 
o 838 a ałewieńska tylko o 1'37 procent. Je- 
śli więc od roku 1900 przyrost ludności u po- 
srczególnych naredów postępował w ten sam 
sposób, z ogólnej liczby mandatów jeden łab 
dwa więcej przypadłoby np. na iadność pol- 
ską kosztem rozwijających się liczebnie mniej 
szybko innych narodowości. Podany powyżej 
rozkład jest i z tej przyczyny jeszcze nieza- 
pełnie dokładny, ponieważ narodoweści. rozrzu- 


cone na większej przestrzeni, stanowiąc w wie- 
la okręgach mniejszość liczebną, nie zdołają 


przy wyborach wywalczyć sobie tej liczby man- 
datów, jakaby stosownie do ich ogólnej li 
czby na nie przypadać powinna. Dotyczy to 
zwłaszcza Niemców i Słowieńców. Lecz i przy 
tem rozchodziłoby się tylko o różnicę kilku 
mandatów. 

Gdyby więc o ich rozkładzie rozstrzygała 
wyłącznie narodwość wyborców, w takim 
razie powatałyby w przyszłej Radzie państwa 
następujące trzy główne grupy posłów: 
niemiecka w sile 175-—178 członków 
słowiańska ,„ 300 —306 
iwłosko-rumuńska 13— 14 ś 
a zatem Słowianie nosiadaliby ogromną 
większość i przewagę, która też najsłaszniej 
im się należy. 

Lecz względy narodowościowe nie wszędzie 
i nie wyłącznie będą miarodajne przy wyborze 
posłów na podstawie powszoechnego prawa gło- 
sowania. Na szali zaważą wówczas bardziej niż 
przy dzisiejszym systemie wyborczym wzglę- 
dy socyalne i te względy muszą znacznie 
zmienić podany powyżej wedle „Politik“ roz- 
kład mandatów. Nie ulega wątpliwości, że stron- 
nictwo socyalno-demokratyczne zdoła w każdej 
narodowości zdobyć pewien procent mandatów 
i że wówczas wejdzie do Rady państwa daleko 
silniejsza, niż dziś, grupa posłów socyalistyca- 
nych, która nieraz znacznie zaważyć może na 
szali. Poza tem ważnym także czynnikiem będą 
względy zarobkowe, względy zależności sfer 
robotniczych od sfer pracodawców. Jeżeli dziś 
np. w zaborze pruskim, zwłaszcza na Sląsku 
iw Prusach zachodnich, z tego właśnie 
powodu narodowo bardzo rozbndzona ludność 
polaka, nie może wszędzie, mimo liczebnej 
awej przewagi i powszechnego prawa głosowa- 
nia, przeprowadzić swoich posłów, to w Austryi 
więcej zapewne takich zdarzać się będzie wy- 
padków. 

Wynika stąd, że narodowości, posiadające 
dziś pewną ekonomiczną i kalturalną przewa- 
ge, nie potrzebują się w razie zaprowadzenia 
powszechnogo prawa głosowania obawiać za- 
pełnie nagłego i radykalnego prze 
wrotu w stanie posiadania mandatów. Rady- 
kalnym nie byłby ten przewrót od razu, zaw- 
ero atoli rozkład mandatów byłby tak pod 
względem narodowym, jak i społecznym dale- 
= sprawiedliwszym, niż jest dzi- 
siaj. 


n 


Sprawy rosyjskie. 


(Alarm p. Mlenssikowa, -- Zneonosie niarmn. — Wise 
ntraliski w Petossburga. — Pewstanie na Kankasie — 
Wyjątki z polityosaoj prasy tatarskiej). 


Pan Mienszikow jest starym i bardzo zdol- 
nym, ale zarazem bardzo gadatliwym a czasem 
grubo nielogicznym felietonistą „Now. Wremie- 
ni*. Przekonań różnorodnych ma on wiele, ale 
z nich wszystkich jedno tylko jest wielokrotnie 
stwierdzone i wypróbowane — p. Mienszikow 
jest przedewszystkiem nacyonalistą. W osta- 
tnich ezasach, kiedy niabezpieczeństwo, grożąca 
olbrzymiej Izbie karnej, z którą palstwo ro- 
ayjskie można porównać, objawia się coraz 
częściej i coraz rozmaiciej, p. Mienszikow wy- 
stępuje najczęściej w piaszczu narodowym. — 
W płaszcz ten ubrał się on i w ostatnim 
swoim felietonie, któremu dał sensacyjny tytuł 
„Alarm“. f 

Felieton ten zasługuje na baczniejszą u- 
wagę. 1- 

„Na razie to jeszcze nie rewolucya z jej 
terorem, giiotynami, szubienicami, tepieniem lu- 
dzi i kultury. Ale jaż jest prolog do rewolucji, 
niebezpieczne wrzenie, przechodzące w tysiącz- 
nych miejscach w otwarty bunt“, — zaczyna 


, Czwart 


NOWA 


p. Mienszikow i stwierdziwazy, że jeszcze przed 


ponieważ lud spał, tak dalej pisze: „Szybko, 
w ciągu półtora roka dał się odczuć jakiś stra- 
szny przełom w ludowej myśli. Z szybkością 
wichru w nieruchomej aimosferze potworzyły 
się poglądy i natrętne ideje, ideje namiętności, 
które ogarnęły już nie powierzchnię oceanu ln- 
dowego, aie przeniknęł” aż do jego dna. Tra- 
dno zdobyć «zaufanie prostego człowieka, ale 
kiedy się to przypadkiera uda, nagła przemiana 
ludowej psychiki jest wprost uderzająca. Nie 
to, aby lud zmądrzał i nagle stał się oświeceń- 
szym, i jednego i drugiego od razu się nie zdo- 
bywa, ale w umytie jego zachodzi wówczas ta 
przemiana, którą widzimy n człowieka, długo 
nie roznmiejącego zagadki i nagle się o jej 
rozwiązania dowiadojącego. On wcale nie zmą- 
drzai, ale umysł jego przeistoczył 
się, znalazł inny punkt widzenia. Wiekową i 
tragiczną zagadkę smntnego życia, przed którą 
stal lad w beznadziejnem nierozumieniu, oświe- 
ciły nagle biyskawice haniebnej wojny. W cią- 
go ośmnastu miesięcy klesk wojennych lud 
zrozumiał więcej, niż w ciągu stulecia zwy- 
cięstw*. 

Nie należy myśleć, że lud nie interesuje się 
polityką. Dopóki Rosya była zwycięską, dopó- 
kiśmy bili Tatarów, Szwedów, Niemców, Tar- 
ków, Persów, Polaków i Francuzów — ciemny 
lad rosyjski miał przed sobą uzasadnienie swej 
surowej rzeczywistości. „Jakkolwiek strasznym 
był wewnętrzny ucisk, ind szczerze wierzył, że 
jest on koniecznym dla siły państwowej. Ale 
epoka zwycięstw skończyła się. Lud ze zdu- 
mieniem spostrzegł, że biją tego olbrzyma, któ- 
ry rozpostarłszy się na dwóch kontynentach, 
niema siły, aby się bronić przed hańbą. „Lud 
widzi, że to bożyszcze, któremu wielkie plemie 
przyniowo w ofierze c» po życin miało naj- 
droższego — wolność, że to bożyszcze siły pań- 
stwowej okazało sią bezsilnem*. „Jakkolwiek 
ciemnym jest nasz naród, to jednak pojmaje 
on dobrze, takie zasadnicze czynniki historyi 
jak „my bijemy“ albo „nas biją“ i odczuwa je 
z siłą dla inteligentnego człowieka niemal nie- 
możliwą”. I oto w narodzie, który przekonał 
się, że państwowość jego nie broni go, budzi 
się instynkt samoobrony i zaczyna on przebu- 
dowywać swój polityczny byt. Instynkt to śle- 
py, żywiołowy, ale nie niszczycielski, lecz w 
zasadzie twórczy. Uiicznyrh zamioszek nie na- 
leży ntożsamiać z dudowya ruchom volityca- 
nym. Tema ostatniemu towarzyszą wprawdzie 
także grabieże, mordy i zniszczenie, ale są one 
nie celem, nawet nie środkiem rewolucji, ale 
jej nieuniknionem złem. Przy pożarze rozbija- 
ją okna, zdzierają dachy. Wydobywający się z 
rozwalin swej państwowości naród naturalnie 
rozwalin tych nie żałuje, ale ostatecznym jege 
celem jest nie zniszczenie państwa, lecz zbudo 
wanie nowego“. 

Utkawszy taką przędzę z zanadto, co praw- 
da, metafizycznych refleksyj, Mienszików z wła- 
ściwą sobie nielogicznością zaleca jako odtrnt- 
kę na to okropne zło politycznego ruchu ludowego, 
sojusz społeczeństwa z rządem. Rada 
ta nie może mieć dla nas żadnego znaczenia. 
Ciekawym jest tylko fakt, że iziennikarz 1 pū- 
blieysta tej barwy, co Mienszików, w dzienni- 
ku takim, jak „Nowoje Wremia* nie waha się 
alarmować opinii publicznej wiadomością o zbli- 
żającej się nieachrennej ludowej rewolucyi po- 
litycznej. Mienszikow nie przytacza wprawdzie 
faktów, któreby uzasadniały jego alarmnjący 
artykuł, ale fakta te muszą istnieć. Cenzura nie 
pozwala o nich pisać, dlatego świat nie wie o 
nich. Bez takich faktów, i to bardzo drasty- 
cznych, nie mógłby nacyonalista rosyjski za- 
powiadać zbliżanie się wielkiej rewolncyi lu- 
dowej. 

Nie znając faktów, dobrze bedzie, jeżeli za- 


pięciu laty nie można było mówić o rewolucyi, 


ek 19 Października 1905. 
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pamiętamy sobie bogdaj to. co z nich wniosku- 
ją ci, którzy je znają... 

Dnia 11 b. m. odbył się w Petersbergu pierw- 
Szy publiczny wiec ukraińskich studen- 
tów przy udziale 4000 osób. Na wiecu tym w 
języka rosyjskim sformułowane postulaty ukraiń- 
skie, opierają sią ma ugodzie perejasławskiej 
z r. 1654. Uchwałono rezolacyę z żądaniem: 

I. zwołanie konstytnanty na podstawie po- 
wszechnego równego głosowania, 

II. nadanie Ukrainie autonomii na szerokiej 
demokratyczno-federacyjnej zasadzie. 

Więc ten nie ma jednak większego znaczenia. 
W nieskończonym łańcuchu wieców studenckich, 
które teraz zamiast wykładów odbywają się we 
wszystkich niemal wyższych szkołach rosyjskich, 
znalazł się także i wiec ukraiński. Wszak w Pe- 
tersburgu co roku odbywała się wieczornica 
Szewczenkowska. W sprzyjających okoliczno- 
ściach urządzono tedy także i wiec z żądaniem 
autonomii dla Ukrainy. Ale jak dotychczas, żą- 
dania powtarzano tak niewiele rasy i w miej- 
seach tak nieodpowiednich że o tem, aby kto- 
kolwiek miał liczyć się z niemi, nie moźe natu- 
raluie być mowy. 

Omawiany wiec ma znaczenie tylko jako ob- 
jaw budzącego się rucha politycznego i naro- 
dowego, ale zarazem okazuje, jak daleko Ukrai- 
na Iredenta stoi pod tym względem chociażby 
poza mahometańskim Kaukazem. Tam bowiem 
dawno jaż porzucono wiece i zabrano się do 
argumentów dobitniejszych. Rosyjskie dzienniki, 
wychodzące na Kaukazie, donoszą. że powsta” 
nie tatarskie rozszerza się i na północną część 
tej prowineyi, i że w dolinie Terckn oddzia- 
ły górali mahometańskich mordają 
bez litości Rosyan i obcokrajowców. 
Ofieyalne „Terskija Wiedomosti*, wydawane w 
stanicy kozackiej Hanrskaja, piszą: „Urodził się 
powy Szamił (dowódca w ostatniej walce o wol- 
ność Kankaza)— oto co słychać w stanicy. Wazy- 
sey zbroją się na gwałt i umacniają szańce. 
Nie mija ani jedna noc, aby nie aliarmowano 
zalogi. Co nocy bowiem Czeczeńcy ra- 
bują stada, kradną konie, zabijają 
zbłąkanych kezaków, lnb porywają ko- 
biety*. 

Ośrodkiem ruchu powstańczego w północnym 
Kankazie jest Czecana. Tam skupia się cała 
agitacya panslawistyczna, która atanowi podłoże 
całego ruchu. Dziennik oficyalny „Baku“ no- 
tuje codzień napady Arbeków i Czeczeńców na 


stanica kozackie i bynajmnisj nie ukrywa fak- 
tu, że bandy, t. zw. „rozbójnicze”, nie 64 x1- 
czem innem, jak oddziałami muzułmańskich po- 


watańców. 

Patersburskie „Nowosti Dnia“ dla scharakte- 
ryzowania nastroju Tatarów wobec Rosyan 
przytaczają wyjątki z tatarskiej prasy, które 
zdnmiewają tem bardziej, że pochodzą z arty- 
kułów, przepuszczonych przez cenzurę rosyjską, 
co prawda wykonywaną przez urzędników Ta- 
tarów. I. tak jeden dziennik tatarski pisze mię- 
dzy innemi: „Wreszcie Moskali, którzy skła- 
dają się s samych pijaków i rozpu- 
stników, znowa Japończycy natłukli Nieba- 
wem zdobędą oni całą Rosyę. Dla Mahometan 
jest to radosny poezątek tryumfn Isia- 
mu, bo teraz Moskale, osłabieni i rozbici, nie 
będą mogli przeszkodzić rosyjskim Mahometa- 
nom w utworzenin odrębnego własnego pań- 
stwa“. Artykuł z tą zapowiedzią wydrukowano 
przed pół rokiem. Nieco później ten sam dzien- 
nik pisał w ten sposób: „Naród, który nie ko- 
rzysta z dzisiejszego położenia rosyjskiego rzą- 
du, <muszonego do spełniania żądań wszy- 
stkich narodowości, pozostanie wiecznie w po- 
gardzie i niewoli. W takim znamiennym czasie 
Tatarom, zamieszkałym w Rosyi, zrobiono 
wszystkiego pięć czy sześć marnych ustępstw*. 
A dalej tak pisze: „Koniecznie musimy mieć 
pod takim lab owakim pozorem jakąś instytu- 
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cyę. celem przygotowania narodu do przyszłej 
walki. Naród nasz ma z natury duże zdolności. 
Posiada on także wybitny zmysł polityczny. 
Istnieje możność zlania w jednę całość różno- 
rodnych plemion i narodów Małej i Środkowej 
Azyi. Oprócz tego jedna piąta część ludności 
całej Rosyi jest mahometańską. Tarcya, Per- 
wya, a nawet Atganistan, mają nataralne pre 
tensye do Rosyi. Kiedy w tej ostatniej nasta- 
nie konstytucya, Mahometanie zdobędą duty 
wpływ. Przyszłość islamu jest zabezpieczona, 
Musimy się do niej przygotowywać”... 

Tak piszą dzienniki tatarskie, z czego widać 
przedewszystkiem, że sprytni dziennikarze ta- 
tarscy umieli jaż dawno uczynić to, co się ni- 
komu innemu dotąd nie udało w Rosyi, t. j. 
unicestwić cenzurę. Zacytowane głosy wyja- 
śniają także właściwy charakter rzezi kauka- 
skich. Jak widzimy, ma tam rząd carski do 
czynienia z politycznem powstaniem tatarskiem. 
pomyślanem i zakrojonem na bardzo wielką 
akale. K 8. 


Sejm wobec ustawy szpnkarskiej. 


Zmienawidzona przez cały myślący i deme- 
kratyczny ogół propinacya doczeka się wreaz- 
cie końca. Sejm obecny powołany został do 
wrzekania o ustawie, która, zapewniając krajo- 
wi niemniejszy dochód od tego, który pobierał 
z propinacyi, a który w 1910 roku ustaje, sta- 
wia przemysł gospodnio-szynkarski w tych sa- 
mych warunkach, w jakich istnieją wszystkie 
inne. Twórcy ustawy są podobnu bardzo dumni, 
że im się udało bez nmniejszenia krajowego do- 
chodu usunąć „odinm* ciążące od wieków na 
szlacheckim, a dziś krajowo-szlacheckim pray- 
wilejn. Twórcy ci nie dosyć jednakża pamiętali, 
26 nowa ustawa już w ari l powołuje się na 
ustawę 2 23 kwietnia 1889 r., której celem 
miało być zwalczanie pijaństwa. Nowa ustawa 
powinna być tedy rozpatrywana z dwojakiego 
punktn widzenia: jako sprawa finansowa i kwe- 
stya przeciwdziałania pijaństwa. 

Pod względem finansowym ustawa otwiera 
dla kraju dwa żródła dochodu. Pierwsze z nich 
stanowi podwyższenie podatkn od piwa i to 
niemałe, bo hektolitr tego napoju zamiast 176, 
opłacać będzie 8 koron. Zdawałoby się, ża ta- 
kie podwyższenie ceny bezpośrednio skierowane 
jest ke zmniejszenio konsnmeyi piwa. Ustawa 
praecież przewidnje wzrost te; konanmcyi i za- 
pewnia, że wobec ustania prawa propinacyi, 
pomimo tak wysokiego podatku, piwo będzie 
tańsze. 

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami kom- 
aumcyi piwa, gdyż uapój ten, smaczniejszy Od 
wódki, pozornie posilny i krzepiący. wprowa- 
dza właśnie alkohol do codziennej konsumcyi. 
Zastępowanie wódki przez piwo, jakkolwiek u- 
ważane n nas ogólnie za postęp, nie jest nim 
bynajmniej, a ze sianowisaa abstynencyi jest 
bogdaj czy nie gorszem. Z wódką złączone jest 
dotąd pewne „odium“, które po wsiach np. 
ogranicza jej używanie. Szanujący się gospo- 
darz często nie pije wódki, ale rem chętniej 
pije piwo, które, jako droższe, świadczy o jego 
zamożności i nie naraża na upieia Podchmie- 
lenie zaś, zdarzające się bodaj codziennie, w s0- 
mie szkodliwsze, bo organizm nie ma czasu o- 
trząsnąć się z pod wpiywn aikoholu, nie ucho- 
dzi za rzecz bańbiącą. Piwosz powoli i wygo- 
dnie poddaje się swemu nałogowi, gdy na cało- 
wieka, który upi) się wódką, gdy otrzeźwieje, 
oddziałać niekiedy może sąd towarzyszów, lub 
wyrznty własnego sumienia. Przytem na choro- 
by nerek, ściśle związane z używaniem alko- 
bolu, oddziaływa niewątpliwie wielka ilość pły- 
nu, wypitego przez piwoszów. 

Ustawa nasza tych wszystkich waględów nie 


Stanisław Graybner. 


E cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 


B (Ciąg dalszy.) 


— ldziesz ze mną? — pytał Saczerba. 

Zawahał sie Zygmunt. Jednocześnie przypo- 
muia? sobie, 2e Szermerowa czeka na niego. 
l skraywił się j 

— My tu nic joż nie wygadamy — mówił — 
bądź zdrów Władziu. nie zapominaj o mnie — 
i mocno mn rękę aścisnął. 

Pożegnali się, garson wprowadził Kamienia- 
skiego do gabinetn. 

A Władysław szedł wolno przez miasto i 
z roamowy 2 Zygmuntem wyprowadzał wnioski. 
Zauważył nioszczerość pewną u niego, czy przy- 
mus. A i ta g0 dziwiło, że on teraz, w takiej 
chwili, poszedł tam, między grono.. weselne. 
Byłżeby na to wszysto obojętny zupełnie? A 


Może chce samemu GObie urągąć? Ale tak po- 


atępuje tylko zdeklarowany desperat. 
zaniepokoił się. à 

Szczerba, chociaż daleki od przeceniania 
Jgmanta, przecież dlań ŻYW%! wiele z dawnej 
przyjaźni. Więc mimo, że mało liczy na wzaje- 
MNOŚĆ, jednak czuwać nad nim pragnie. A od 
czegók zaczął czuwanie? Nie poSkąpił mu rad 
i morałów, ale przepomniał zapytać. z czego 
tymczasem żyć będzie ten człowiek, wyczerpany 
zupełnie. I spostrzega się, że bląd popełnił, że 
te rady, jak puste slowa, łatwo niecieć mogą 
z jego pamięci T błąd pestanawia naprawić. 


W tym celo, powróciwszy do siebia, list pisze 
do matki: 

| „Od Marylki wiesz już, najdroższa mateczko, 
co spotkało Zygmunta. Nie pora sądzić, tem 
mniej potępiać lekkomyśłności, która go po 
zbawiła tak świetnych widoków; raczej pora 
nad nim ubolewać i podać mu rękę, teraz wła- 
śnie, kiedy wszyscy opuszczać go zaczną. A ta- 
ka pomoc Kamienieckiemu należy się od Szczer- 
bów. Nie stracę go z oczów, nie dopuszczę, aby 
ten człowiek poszedł na marne, ale zanim tego 
zdołam dopilnować, wprzód uważam za konie- 
czne zapewnić mu pierwsze potrzeby do czasu, 
kiedy się ze swem, bądź co bądź ciężkiem po- 
łożeniem oswoi, a potem grunt jaki taki pod 
nogami znajdzie. Dlatego proszę mateczki zaraz 
do Warszawy przyjechać (ja dziś wracam do 
domu), podnieść z banku 500 rubli na mój ogo- 
bisty rachunek i te Zygmuntowi wręczyć w mo- 
jem imieniu. Mam pewne obawy, dla których 
kładę nacisk na pośpiech...“ 

V, 

Dniało jaż. Pastą ulicą cwałowała paro- 
konka. 

— Na lewo! — zawołano. 

Doróżkarz skręca i konie osadza na miejscu. 

Z powozn wysiadł Kamieniecki, zostawiając 
w nim damę w stroju jaskrawym i młodego 
ezłowieka, który ją obajmował ramieniem. 

—- Dobrej nocy! — rzucili mu z doróżki, ko- 
nie ruszyły z kopyta. 

— Bardzo dobrej! — Oddał Zygmunt, pa- 
trząc za nimi z ironicznym, półpijanym wyra- 
zem twarzy. 

Bo był prawie pijany. 


l poszedł joukot podków po kostkowym bru- |roześmiał się — niech ezeka.. A ten? Mo: 


On stał, wsłuchiwał się w ten łoskot, jak ror- 
marzony meloman wsłachuje się w dźwięki ulu- 
bionej muzyki. Słachał i patrzał, u gniew nim 
miotal. 

Aż tam, na rogu, znikły szkarłatne pióra 
pięknej damy, ucichł gdzieś w mnrach tętent 
doróżki. Z nim — rozbrzmieć miały ostatnie 
tony ostatniego koncertu życia Zygmunta. 

— Wszystko skończone! 

Na schodach mieszkanie z trndnością otwo- 
rzył z zatrzasku i wszedłszy z przedpokoju do 
skromnie urządzonego gabinetu, zamknął drzwi 
na klacz za sobą. I stana? i wzrokiem wodził 
przez chwilę. 

— (to apartamenty w stiakach i marmu- 
rach! Wspaniała rezydencya za miliony stry- 
jaszka! — Splunął. — Nie długo bawiłam w 
mojej pedróży. Skończyły się złudzenia rozko- 
szne. 

Zdjął z głowy kapelusz, cisną? przed siebie, 
poczam rzucił się na otomanę i dłonie splecione 
położył na czole. 

— Krótki rachunek: kilkanaście tysięcy dłn- 
gów parszywych, kilka honorowych, rubel 
w kieszeni i apetyt. Naturalnie apetyt! Całe 
życie marne, to jeden apetyt. Ci tam pojechali 
z apetytem oboje, on na nią, ona na jego pie- 
niądze, Głupi! — Zastanowił się. 

— Dlaczego głapi? On ją dostanie, ona pie- 
niądze. A jar.. Ja mam także apetyt.. ale 
ja nic nie dostanę, bo nia mam nic.. przeklęte 
nic! 

Wykrzywił usta i leżał nieruchomy... Aż go 
myśl nowa ockuęła. 

-— Ona tam czekała, może jesacza czeka — 


ku i rozlegał się po cichej w tej porze hilot prawi, pracować mi każe na życie, wa-|dzie. — Nie w porę wybrał się z grożbą — 


ryat! Posada na wsi, komedya! Dwieście ru- 
bli, ordynarya i pół morga pod kartofle; pa- 
miętam. tak sam kiedyś płaciłem; tyle razem 
warta, co szlem z wielką koroną. Pracować, 
i gnić za życia.. Czy nie lepiej od razu zgnić? 

Przez okno do pokoju zagłądał dzień coraz 
jadniejszy, ruch zwiększał się w mieście. — 
W tej chwili cieżki furgon potoczył się przez 
alice. 

— Tak, trzeba zgnić. Ludzie się budzą, 
czas! — I Zygmuni podniósł się z kanapy. 

Usiadł przy biurku, otworzył szułladę, z niej 
wydobył rewolwer. Obejrzał uważnie. Naboje 
w porządku. 

— Opowiadają, że śmierć taka groźna — 
mówił, patrząc drwiąco w bębenek — tchórze! 
A przecież ona taj kulki, jak fagas dzwonka, 
słuchać musi. Tylko trafić tu, w samo jądro 
mózgu, i stawi wię na zawołanie A potem je- 
dna chwiła, i już po grozie. 

I rewolwerem w skroń mierzy, przyczem bada 
lutki kieranek 

— Jednak.. chybić można, ilnż to męczyło 
się przez całe tygodnie! Tak, tu bezpieczniej. 

Reke przykłada do serca i bada puls, 

— Tu trafić o wiele łatwiej. 

Zdecydował się i broń teraz odkłada. Bo ma 
nie jedno jeszcze do załatwienia. Do Władysła- 
wa napisze. zniszczy wszelkie ślady po sobie, 
miłosne bilety, listy wierzycieli, któżby eieka- 
wym taki żar zostawiał. 

I szufladę wysnwa, jedną i drugą, rozgarnia 
papiery i świstki. Przegląda je. Tu się nśmie- 


chnie, tam skrsywi. Oto żyd pisze, że termin! 


wekaln nadshodzi, że prolongować mu sie bę- 


Tamten wymówki czyni, mniej grzeczne, be 
dał na słowo honoru. — Jeden dowód więcej. 
że to hipoteka zawodna. — Tu znown jakiś 
protokół pojedynkowy; se złożonego arknsza 
bilet się wonny wysuwa, a tam, na kopercie 
pismo heraldyczne, od pani hrabiny. — Potem 
list Heli, w którym przypomina o obietnicy, 
danej przy zerwaniu, chorowała na tyfus. 
wszystko zastawione, bardzo potrzebuje. — 
Niech się do poprzednika odwoła. — Dalej wy- 
roki sądowe, nakaz komorniczy jeden i dragi 
rachunek krawca, a tam w kącikn, jeszcze ja- 
kaś paczka. Listy od matki, pisane do niego, 
kiedy był w Paryżu. Zanim je spali, niektóre 
czyta. 

W jednym pani Kamieniecka nalega na po- 
wrót syna do krajn: „Niepokoi mnie twój prze- 
dłażający się pobyt za granicą. Jakżebym rada 
już widzieć cię tn, między nami i na poste- 
ranku, wśród tych nie lekkich wprawdzie, ale 
zaszczytnych obowiązków, jakie wziąłeś na 
siebie z dziedzictwem po ojcach. Mówię nie 
lekkich, gdyż nie sądź, ża tytuł dziedzica 
dóbr sam przez sie już daje przywilej swobo- 
dy i niezależności. Podobnego błędu wystrze- 
gaj się, jeżeli go nie chcesz kiedyś ciężko od- 
pokutować, Pamiętaj, że posiadając ziemię, za- 
nim nazwiesz się panem, wprzód jej rzetel- 
nym sługą uznać się musisz, sługą wielkiej 
pracy i zawodnych mozołów. Inaczej, odmówi 
ci ona kredytu, inaczej utracinz ją wcześniej 
lezy później..." 

(C. d. a.) 


O_O aÁ 


a Nr 239. 


ma na uwadze, przeciwnie, pociesza konsnmen- | nieraz podczas wojny z Boerami, więc między |wiera na 104 stronach „Formy protokółów i 
tów, że piwo nie będzie droższem, przewiduje | Londynem a Berlinem są poważne rachunki do | postanowień, przyjętych przy śledztwach w spra- 
wzrost jego konsumcyi, robi wyjątek dla Lwo- | załatwienia. 
wa i Krakowa, które na piwo nałożyć będą, 


mogły opłaty komunalne. W zasadzie zaś nało- 
żenie krajowego podatku pośredniego na przed- 
miot konsamcyi stanowi nie wesoły na przy- 
szłość precedens. 

Opłaty szynkarskie pod względem wymiaru 
i wysokości nowa astawa projektuje sprawie- 
dliwsze od starej propinacyi. Przedewszystkiem 
obejmować ona będzie oprócz dawnych napo- 
jów propinacyjnych piwa i wódki, wino, pół- 
wino (?), wina sztuczne i owocowe, moszcze, 
miody, a zatem wszelkie napoje alkoholowe w 
słusznem uznaniu, że przy każdym z nich cho- 
dzi nie o co innego, jak o alkohol. 

Opłaty szynkarskie wyznaczane będą wedłag 
z góry ustanowionej taryfy, od hektolitra czy- 
stego alkoholu, wyższe dla pędzonych płynów 
wyskokowych, niższe dla win, najniższe dla 
piwa. Niska opłata szynkowa ma zatem zrówno- 
ważyć podatek, podrażający piwo. Jest to nie- 
wątpliwie ustępstwo pod adresem naszego prze- 
mysłu browarnianego. Słusznem jest również 
ustanawianie najwyższej taryfy dla wyszynków, 
jako najniebezpieczniejszych, niższych w dro- 
bnej sprzedaży i handlu detalicznym, które ze 
sprzedażą alkoholu łączy podawanie potraw go- 
rących i zimnych. Opiaty szynkarskie na pod- 
stawie powyższej taryfy ustanawiać mają ko 
misye szacunkowe w każdym powiecie. Szyn- 
karz nie będzie tedy przymuszony do wyzyski- 
wania kousumentów, do sznkania zarobków n- 
bocznych, jak to było dotąd, gdy lichwa szyn- 
karzy usprawiedliwić się poniekąd dawała 
koniecznością opłaty, wyzyskujących ich pośre- 
dników propinacyjnych. Zapłaciwszy dzierżawę 
szynku, będzie przecież zupełnie swobodnie 
mógł postępować w myśl swojego interesu. — 
Ustawa nie żąda tu żadnych ograniczeń. 

A przecież byłoby obowiązkiem władzy, skoro 
raz jnż ma w ręku handel napojami wyskoko- 
wemi, żeby ten swój monopol zażytkowała nie- 
tylko dła zapewnienia sobie niezbędnych 7 mi- 
lionów koron, ale i dla poskromienia alkoholi- 
zmu indności. Szynkarz czy kupiec tak samo, 
jak dawniej, interesowany będzie bezpośrednio 
w jak najwydatniejszej sprzedaży alkoholowych 
napojów, a zatam w rozpajanin ludności. Usta- 
wa nie stawia żadnych moralnych wymagań 
co do kandydata, który ma otrzymać wyszynk, 
nie żąda, aby oprócz alkoholowych miał także 
bezalkoholowe napoje, n. p. mieko, wodę sodo- 
wą, herbatę i kawę. 3 

A przecież w naszych czasach, kiedy milio- 
ny abstynentów głoszą ideę wstrzemięźliwości 
na zachodzie, kiedy medycyna uznała szkodli- 
wość miernego nawet używania trunków dla 
organizmu, możnaby oczekiwać, że władze kra- 
jowe zwrócą uwagą na tą stronę kwestyi. — 
Jakże smatno, że traktując ludność jedynie ja- 
ko materyał podatkowy i obmyślając paragra- 
ty, któreby bezlitośnie pozwalały strzydz kon- 
sumeniów i wyciskać z nich podatki, władze 
nie pomyślały o jej ochronie przed nadużyciem 
i używaniem truciśny. To też ustawa, która w 
porównaniu z dzisiejszą propinacyą byłaby nie- 
wątpliwym "postępem, ma bowiem przedewszyst- 
kiem wyższość etyczną, jako zniesienie przywi- 
leju, mniej daje pola do nadużyć i wyzysku, ale 
traktując napoje wyskokowe nie inaczej, jak 
każdy przedmiot konsamcyi, t. j. jako przed- 
miot opłat i źródło spożycia zdradza zupełne 
pominięcie troski o moralus i fizyczne zdrowia 
mieszkańców. 

Z ustawą szynkarską chciałby Wydział kra- 
jowy połączyć ustawę państwową, dotyczącą 
„ ilości wydawanych koncesyj szynkarskich, pe- 
nieważ rzecz ta leży w zakresie państwowej, 
nie krajowej kompetencyi. Chodzi o ogranicze- 
nie liczby szynków do normy, proponowanej 
w ustawie z 1889 roku, a zatem „z reguły* 
przypadałby w gminach wiejskich jeden szynk 
na 800 mieszkańców, a w miejskich, która sła- 
żą również okolicznej ludności, na 500 miesz- 
kańców. 

Projekt w zasadzie byłby bardzo dobrym. 
ale dlaczego tak siinie zaznaczone określenie 
„z reguły“? Wiadomo przecież, że przedewszy- 
stkiem na pamięć przychodzą wyjątki i że te 
wyjątki mogą być nader liczne. Zamiast tej 
niepewnej stylizacyi, należałoby raczej dać ostry 
zakaz otwierania szynków w małych miejscowo- 
ściach, a liczne wioski nasze stałyby się sie- 
dzibą trzeżwej ludności. Nie jest też bynaj- 
mniej koniecznością pod względem normy trzy- 
mać się ustawy, która dotąd nie została za- 
twierdzoną. To też Wydział krajowy powinien- 
by raczej oznaczyć normę 1000 mieszkańców, 
a liczba szynków w naszym kraja spadłaby do 
połowy (z 22.000 na 11.000). Ludność dzięki 
zmniejszeniu się liczby karczem niewątpliwie 
syskałaby taką zamożność, a zatem i taką siłę 
podatkową, że wyrównaćby przez to mogła 
ewentualny ubytek w dochodzie z alkoholo. 

Dr Z. Golińska- Daazyńska. 


Rouvier zdrajcą? 


Dziś wreszcie, gdy uciszyły się hałaśliwe 
głosy dzienników i polityków, kierujących się 
bądź nienawiścią osobistą, bądź zakalisowemi 
intrygami, należy wreszcie zapytać się, dlaczego 
Niemcy z powodu rewelacyj „Matina* wpadli 
w święte oburzenie przeciwko Delcassó'mu z te- 
go powodu, że ten były minister spraw zagra- 
nicznych postarał się o pomoc Anglii na wyps- 
dek, gdyby Francya miała stanąć do rozprawy 
orężnej z Niemcami. Wszak o przymierza podo- 
bne stara się każde państwo, a jeżeli joź cho- 
dzi o pokątne ugody, to gabinet berliński celuje 
w tego rodzaju robotach i nie powinien przy 
takich sposobnościach nderzać w stół, wiedząc, 
że nożyce muszą sią odezwać. A dalej godzi się 
równie zapytać, kto zmusił Francyę do szukania 
pomocy wojskowej w Anglii? Wszakże Niemcy 

rzez cały rok wiedziały o istnieniu rzekomego 
Brdiowia obrazy, to jest agody angielsko-fran- 
euskiej w sprawie Maroka, i milczały, aż do- 
piero, gdy Rosya została stanowczo ubezwła- 
dnioną, sam cesarz Wilhelm objął wobec Fran- 
eyi rolę prowokatora, wybrawszy się w podróż 
do Ta.gern. Przez cały kwiecień i maj gabinet 
berliński prowokował Francyę, ażeby ją upoko- 
rzyć. a nawet zgnębić, nic tedy dziwnego, że 
Delcassć zwrócił się do Anglii. A jeżeli Anglia 
we własnym interesie chciała poprzeć Francyę 
i nawzajem upokorzyć Niemcy, to jest również 
naturalnem. Niemcy mogą się stać groźnym ry- 
walem dla Anglii, którą zresztą prowokowały 
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artykuł, który Maurycy Sarraut, dziennikarz |oddzielnego korpusu żandarmów. Na każdym 
paryski, ogłosił w „Dépèche de Toulonse*,|z nich figuruje napis „całkiem sekretnie* i „nie 
wpływowem piśmie radykalnem. Artykał ów | podlega publikacyi“. 
zwrócony jest wprawdzie przeciwko Rouvie-| Treść drugiego tomiku nie jest tak ciekawa, 
rowi, prezydentowi gabinetu francnskiego i|jak to, co zawiera pierwszy. Zajmiemy się więc 
obecnemu kierownikowi ministerstwa spraw za- | wyłącznie tylko ostatnim, 
granicznych, a zawiera obrone Decassógo,| Lwia część okólników dotyczy zapobiegania 
mimo to jednakże materyał faktyczny, dostar-|ruchom robotniczym i chłopskim, oraz rozpo- 
czony przez Jarrauta, zasługuje na uwagę. wszechnianiu literatury nielegalnej. Obok tego 
Postawiwszy pytanie, czy Dełcassó wywołał | mnóstwo okólników zajmuje się brakami orga- 
głośną sprawę przyrzeczonej pomocy ze strony |nizacyi prowincyonalnych ciał policyjnych i ich 
Anglii, pisze p. Sarrant: niedołęstwem. Z okólników tych wynika, że or- 
„Nie! to nie Deicassó wywołał ten skandal, | ganizacya śledzenia „zbrodniarzy politycznych“ 
nie on dał „Matinowi* informacye, zresztą nie-|na prowincyi stoi niżej wszelkiej krytyki i że 
ścisłe. Oświadczenie naczeinege redaktora „Ma- |cała działalność żandapmeryi jest nacechowana 
tin'a*, Stefana Lanzanne'a, należy uważać za|tem samem lekkomyślnem traktowaniem obo- 
wystarczające. To, co Delcassó rzeczywiście u-|wiązków, jakiem odznacza się cała biurokracya 
czynił i w czem zawinił — o ile to jest wi-|rosyjska. Oto dowód, wyjęty z jednego cyrka- 
ną — to fakt, że z wybitnym dziennikarzem |larza ministerstwa sprawiedliwości: 
rozmawiał o swojej polityce, ażeby dla niej po-| „Organa policyjne, z rzadkiemi wyjątkami, 
zyskać opinię publiczną, i że temu dziennika-|odnoszą się do sprawy poszukiwania przestęp- 
rzowi dał pewne intormacye, które onjców politycznych czysto formalistycznie, wyłą- 
później zużytkował. Gdyby z tego po-|cznie — że tak rzekę — z papierowej strony, 
wodu miano rozstrzelać ministrów, to nie znam | ograniczając się na samem przedrukowywaniu 
takiego ministra ani obecnie, ani z przeszłości, | okólników departamentu policyi, bez udzielania 
któryby uszedł kuli. policyantom jakichkolwiek pożytecznych wiado- 
„Co się tyczy 100.000 Anglików, których | mości, któreby mogły być pomocnemi w tej 
miano rzucić na ziemię niemiecką, dalej co się|tradnej i ważnej sprawie. W bardzo wielu za- 
tyczy blokady Kielu przez flotę angielską, to| rządach policyjnych spisy alfabetyczne osób po- 
Delcassó stoi zdala od tej bomby prasy nie-|szukiwanych są prowadzone nader niedbale, 
mieckiej z tej prostej przyczyny, że nie mógł | albo nawet nie sa wcale prowadzone, a w nie- 
postawić fałszywego twierdzenia, wiedząc, że|których są wprost oddawane do archiwam, po- 
jest fałszywe i że dowód na to znalazłby się| mimo że wymienione w nich osoby dotychczas 
zaraz w archiwum ministerstwa spraw zagrani-|nie zostały jeszcze wyśledzone i ujęte. Nieza- 
cznych.* leżnie od tego osoba nkrywająca się jest po- 
Następnie zaznacza Sarraut, utrzymujący | szakiwana tylko pod swem własnem nazwiskiem, 
z Dełcassóm przyjacielskie stosunki, że rewela-| przyczem zupełnie nie zwraca się uwagi na to, 
cya „Matin'a* są mieszaniną prawdy i błędów, |że podobne osoby mogą posiadać dokumenta, 
poczem wspomina o enuncyacyi króla angiel-| do nich nie należące, na czynione zaś w okól- 
skiego Edwarda, który powiedział, że to, czego|nikach wskazówki co do pseudonimów, związ- 
chcą dokonać Niemcy, jest szaleństwem i że|ków pokrewieństwa, stosunków koleżeńskich i 
Anglia nigdy nie pozwoli na upokorzenie Fran- | miłosnych wcale się nie uważa, tak samo, jak 
cyi. i na rozsyłane fotogratie. Wszystko to potwier- 
„Wobec tego nie należy się dziwić, że na|dzają fakty, kiedy ludzie nielegalni, mający być 
tydzień przed radą gabinetową z dnia 6 czerw-|aresztowanymi i pociągniętymi do odpowiedzial- 
ca b. r. nasz ambasador w Londynie, Cambon, |ności w sprawach politycznych, byli przyjmo- 
mógł donieść swojemu rządowi, że wobec sta-| wani do słażby państwowej za wiedzą admini- 
nowiska Niemiec upoważniony jest do oświad-|stracyi i to nawet w połicyi. Tak w roku ubie- 
czenia, iż Anglia gotowa jest do roztrząśnięcia |głym jedna z takich osób w ciągu całego roku 
ngody, mocą której wspólne interesy|mieszkała pod swem własnem nazwiskiem w je- 
obu narodów byłyby zabezpieczone,|dnem z wielkich miast gabernialnych, gdzie 
gdyby im groziło niebezpieczeń-|zajmowała dość wybitne stanowisko służbowe.“ 
stwo. Tę depeszę w dniu przybycia| Wobec tak rozpaczliwych stosunków, kiedy 
króla hiszpańskiego do Paryża po-|się staje poprostu możliwem, że „nielegalny“ 
kazał Delcassó prezydentowi repu-|zbrodniarz wstąpi na służbę w żandarmeryi i 
bliki, Loubetowi, tudzież prezyden |dosłuży się wysokich godności, aby tę żandar- 
towi gabinetu Rouvierowi. Już na-|meryę doprowadzić do zguby, minister propo- 
zajutrz była ona znaną w Berlinie.|nuje całe mnóstwo środków zaradczych. Mnó- 
W jaki sposób i kto ją zdradził Berlinowi?—|stwo okólników zawiera wskazówki i przepisy, 
oto pytanie, którego nie można było wyjaśnić*.| mające skuteczniej od dotychczasowych zapo- 
A więc Sarraut pozostawiając na bokn re-|biegać szerzeniu się agitacyi rewolucyjnej i bez- 
welacye „Matina“, występuje sam z oskar-|karności „zbrodniarzy politycznych“. Poleca się 
żeniem o zdradę. Z tego, co ogłasz a|więc zwracanie bacznej uwagi na młodych lu- 
w swoim artykule, wynika, że albo|dzi, powracających z zagranicy — nie biorą- 
Loubet, albo Ronvier popełnił zdra- |cych bezpośredniego udziała w akeyi rewolu- 
dę. A ponieważ nie potrzeba silić|cyjnej, ale ułatwiających rewolucyonistom (któ- 
się nawet na dowód, że Sarraut niejrych poznali za granicą) ukrywanie się i ko- 
miał na myśli Loubeta, więc oskarza|munikowanie z organizacyami. Wogóle policya 
o zdradę RBouviera. Oczywiście niepodobna |ma zwracać spęcyainą uwage na osoby. prZY- 
wdawać się w zbijanie lub adowadnianie tego|bywające do Rosyi z paszportami 
zarzutu, ale cięcie Sarrauta o tyle jest zręcz-|zagranicznemi, zwłaszcza zaś tnreckiemi 
nem i niebezpiecznem, że prasa niemiecka, bi-|i bułgarskiemi. 
jąc w Anglię, równocześnie podnosi Rouviera| Wogóle z całego szeregu okólników widać, 
jako zbawcę pokoja. Te pochwały niemieckie|że władze rosyjskie najbardziej obawiają się 
mogą dla Ronviera stać się zgubnemi. rewolucyonistów, przybywających z zagranicy. 
Podając historyę słynnej rady gabinetowej| Tak np. konsulom rosyjskim w Paryżu, Wie- 
z dnia 6 czerwca b. r. Sarraut wykazuje, że|dniu i Berlinie nakazano komunikować źandar- 
Delcassó nie mówił ani o blokadzie Kieln, ani | meryi w punktach granicznych o każdym wypad- 
o wysadzeniu na ląd niemiecki 100 tysięcy żoł-|ku udawania się do Rosyi osób, mogących być 
nierzy angielskich. Według Sarrauta zaraz na|pod jakimkolwiek względem podejrzanemi. Na 
początka posiedzenia rady gabinetowej stwier- | paszportach tych osób (warto to zapamiętać ka- 
dzi? Delcassó, że gabinet berliński nie chce z|żdemu, kto udaje się do Rosyi) konsulowie obo- 
nim rokować w sprawie marokańskiej. Następ-|wiązani są wypisywać podwójny nu- 
nie uzasadniał Delcassó swoją polityką wobec|mer, aby zwrócić uwagę na osobę ich właści- 
Niemiecemówiąc, że Niemcy chcą koniecznie przy- | ciela. Żandarmi graniczni, otrzymawszy taki 
kné do siebie Francyę za pomocą przymierza, pra- | paszport, maszą natychmiast telegrafować do 
gnąc, ażeby odgrywała taką rolę, jak Austrya i| Petersburga, Moskwy albo innych miast o przy- 
Włochy w trójprzymierzu. Wykazawszy korzy-|jeździe podejrzanej osoby, która wskutek takie- 
ści przymierza z Anglią, zażądał Delcassó, aże-|go telegramu otrzymuje odpowiedniego „anioła 
by propozycye angielskie co da mającego się|stróża* na dworcu — i odtąd znajduje się już 
zawrzeć traktatu rząd francuski przyjął. Rou-|pod stałym dozorem. Tak przynajmniej jest w 
vier sprzeciwił się temu z tego powodn, że|teoryi. Że jednak praktyka odbiega dość da- 
Niemcy uważałyby to za prowokacyę, a skutki |leko od tej teoryi, przekonywa nas cały szereg 
zgnbne dla Francyi okazałyby się rychło. — |okólników, poświęconych niedbaistwu i „papie- 
Deicassó jeszcze raz przemówił w obronie swej |rowema* stanowisku żandarmeryi. L. 
polityki, ale rada gabinetowa jednogłośnie ją =. adikk. 
RE * 
ak widzimy, sprawa przymierza z Anglią KI; tat: : 
i jej pomocy wojskowej odmiennie przedstawia Biblioteka ZNANI W Patershurgi 
się wedle informacyj „Dépèche de Tonlonse* — ' a 
odmiennie i korzystntej dla Delcassógo. Ale| Przed niedawnym czasem poruszyła nasza 
ostrze artykułu Sarrauta nie kryje się w tych|prasa zakordonowa sprawę biblioteki Zała- 
rewelacyach, ale w owych kiiku wierszach, | skich, zabranej w r. 1795 do Petersburga i 
które mówią o zdradzeniu treści depeszy Cam: | wcielenej do tamtejszej cesarskiej biblioteki pu- 
bona gabinetowi berlińskiemn. Sarraut zarzucił | blicznej. Pojawiły się głosy, że obecnie nade- 
Rouvierowi zdradę i sprawę Delcassógo pchnął |szła pora poczynienia u rządu starań, w celu 
na nowe tory. uzyskania zwrotu te) biblioteki i że starania te 
mają obecnie widoki pomyślnego urzeczywi- 
stnienia. Prasa rosyjska zajęła w sprawie tej 
Z za kulis praktyki żandarmskiej stanowisko przychylne, zwłaszcza wobec pod- 
R i niesionych ze strony polskiej motywów, że cen- 
z nosyi. na biblioteka Załuskich, składająca się prze- 
Wszystko, co dotyczy sprężyn machiny żan-| ważnie z druków polskich, nie oddaje w Pe- 
darmskiej, jest w Rosyi osłonięte taką tajemni-|tersburgu tych usłag nauce i jej pracownikom, 
cą, że tylko w wypadkach zupełnie wyjątko- |jakieby oddawać mogła, gdyby ją powrócono 
wych, szerszy ogół może się o tem czegoś do-| Warszawie, pozbawionej — jak wiadomo — 
wiedzieć. Bardzo rzadko udaje się zwykłemu | wielkiej książnicy. Jako motyw beznżyteczności 
śmiertelnikowi zajrzeć za kulisy tej mrocznej |tej biblioteki w Petersburgu podawano, że leży 
potęgi, która ciąży nad wszystkimi mieszkańca- |ona w gmachu bibliotecznym, nie rozpakowana, 
mi państwa Wszechrosyi bez różnicy naredo-|w tych samych skrzyniach, w których ją przy- 
wości, wyznania, płci i nawet stanowiska spo*| wieziono. 
łecznego. Te rzadkie wypadki zwykle połączonej Dyskusya, wszczęta W prasie, wyjaśniła, że 
gą z ogłoszeniem jakiegoś tajnego okólnika lub] wiadomości te były błędne. Zabrał głos w tej 
ściśle ponfnego dokumentu, który wydobyto ze|sprawie dyrektor dr Karol Estrejcher i wyja- 
skrytek kancelaryj żandarmskich. v , |śnił, że biblioteka załuskich została dawno roz- 
Szczególnym trafem jesteśmy w posiadaniu |pakowaną, skatalogowaną i wcieloną do książ- 
ogromnie ciekawych płodów literatury żandarm- |nicy petersburskiej według działów. 
skiej; zawierających wielką liczbę dokumentów,| Obecnie „Kraj“ petersburski zamieszcza in- 
które rzuciły cały snop Światła na praktykę |terview swego korespondenta z kilku wybitny- 
żandarmeryi. Dokumenty te mieszczą się w dwóch |mi uczonymi a między innemi z radcą Kobe- 
tomikach, ułożonych przez niejakiego rotmistrza |k o, dyrektorem cesarskiej Biblioteki pubiicznej, 
Dobrjakowa, zawiadującego częścią sądową szta-|a zarazem prezesem głośnej dziś komisyi dla 
bu oddzielnego korpusu żandarmów. Pierwszy spraw prasowych. P, Kobeko przyjąwszy kore- 
tomik mieści na 195 stronach „Krótki syste-|spondenta z uprzedzająca grzecznością, oświad- 
matyczny zbiór działających rozporządzeń okól-|czył na wstępie, że o poruszonej sprawie zwro- 
nikowych, dotyczących obowiązków żandarmeryi |ta zabranych różnemi czasy polskich zbiorów 
gubernialnej w sprawie dozoru nad ludnością | bibliotecznych czytał wprawdzie w pismach, ale 
miejscową i prowadzenia śledztwa”. Drugi za-|w drodze urzędowej kwestyi tej nie podniesio- 
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wach politycznych*, Obydwa tomiki zostały wy- 
Cennym komentarzem do tych wywodów jest |drukowane w petersburskiej drnkarni sztabu 


no dotąd wcale. On sam osobiście wypowiada 
się stanowczo przeciw uszczupleniu tą dro- 
gą zbiorów Biblioteki cesarskiej, gdyż zbiory 
te, odpowiednio do treści wcielone do działów 
ogólnych Biblioteki i włączone do wspólnego 
katalogu, utworzyły nierozerwalną ca- 
łość z biblioteką publiczną petersburską, Co 
twierdzenia, że książki polskie mogłyby z więk- 
szą korzyścią być spożytkowane w Warszawie, 
zaznaczył p. Kobeko, że poglądy na to mogą 
być różne, oraz dodał, że główną masę książni- 
cy Załuskich stanowią książki nie polskie, lecz 
łacińskie. Natomiast z całą życzliwością oświad- 
czył się p. Kobeko za oddaniem Warszawie 
obszernego działa duplikatów polskich książek 
w bibliotece petersburskiej, zajmującego tam 
całe piętro a posiadającego książki bardzo cen- 
ne. Dział ten ma osobny katalog. 

Niemniej pesymistycznie zapatruje się na 
sprawę rewindykacyi biblioteki Załuskich prof. 
St Ptaszycki. Sądzi on, że projekt ten nie 
ma widoków urzeczywistnienia, gdyż władze 
zarówno ze względów zasadniczych, jak i ze 
względów na praktyczną niemożność wydziele- 
nia dziś działu polskiego, wscielonego do ogól- 
nych zbiorów, nie zgodzą się na to. Sama praca 
wydzielania pochłonęłaby, zdaniem prof. Ptaszy- 
ckiego, kilkanaście lat czasu 

Również jako przeciwnik wyłączenia biblio- 
teki Załuskich, oświadczył się prof. filologii 
słowiańskiej i znany uczony rosyjski, W. Ła- 
mański. Zdaniem jego, uszczuplanie książnicy 
centralnej w stolicy państwa, sprzeciwia wię 
wszelkim podstawom gospodarki prawidłowej, 
a okoliczność, że zbiory polskie przeszły do Ro- 
syl drogą grabieży wojennej, nie może mieć 
znaczenia w chwili obecnej po stn z górą la- 
tach, gdyż taki okres czasu jest zupełnie dosta- 
tecznym do ekspiracyi wszelkich terminów. 


Zapomogi narodowe dla uczniów 
z zaboru rosyjskiego. 
(Sprawozdanie komitetu) 

W marca r. b. zarząd główny Źwiąskn pomocy 
narodowej w porozumienia z Towarzystwem demo- 
kratycznem w Krakowie utworzył komitet wyko- 
nawczy, celem zajęcia się młodzieżą z Królestwa 
Polskiego, szukającą w Krakowie możności dalsze- 
go kształcenia się z powodu przerwy, spowodowa- 
nej bojkotem szkoły rosyjskiej w Królestwie. Po- 
nieważ komitet odwołał się do ofiarności publicznej 
za pośrednictwem prasy i kołatał o poparcie mate- 
ryalne do różnych lInstytucyj i osób, znanych z o- 
fiarności na cels publiczne, przeto s chwilą zam- 
knięcia rachunków poczuwa się do obowiązku zda- 

nia sprawy ze swoich czynności, 

Rozpoczynając swoją działalność, przyszedł ko- 
mitet do przekonania, że przedawszystkiem należy 
nieść pomoc tym z pośród młodałeży szkolnej, któ- 
ry, znajdując się w wieku przedwojakowym, waku- 
tek nagłej przerwy w nauce, narażali się na na- 
der przykre konsekwencye odsłagiwania wojakowo- 
ści na polach Maudżaryi. Dość liczną była też gru- 
pa młodzieńców, wydalonych ze szkół za udział w 
bojkocie, bez prawa wstąpienia do którejkolwiek 
zo szkół w państwie rosyjskiem. Wobec licznie ma- 
pływających zgłoszeń, komitet musiał się ograni- 
czyć dv przyjmowania uczniów tylko z VIII klasy 
i utworzył kursa przygotowawcze do matury w ter- 
minie jesiennym. 

Wystosowane przez komitet -odouwy w -plumaeh 
znalazły życziiwe echo w społeczeństwie. Dalęki 
pomocy ze strony Rady miejskiej krakowskiej, któ- 
ra udzieliła na ien ce: lokalu, sali wykładewej, ta- 
dzież pieniężnego zasiłku w kwocie 2000 koron, 
był komitet w możności nraądzenia internatu dla 
mniej zamożnych. Kursa przygotowawcze zostały 
otwarte w połowie maja i trwały nieprzerwanie aż 
do jesieni. Pracę rozpoczęło ogółem 74 młodzień. 
ców z gimnazyów w Białej, Radomia, Warszawie, 
Łomży, Kallszn, Kielcach, Pałtasku, Siedlcach, Czę: 
stochowie, Łodzi, 26 znalazło pomieszczenie i cał- 
kowite utrzymanie w urządzonym internacie, 18 
otrzymało zapomogi miealęczne w kwocie od 95 do 
50 korom, pozostała reszta utrzymywała się na wła- 
sny rachunek | uczęszczała na kursa bądź bezpła- 
tnie, bądź też wnosząc za naukę niewysoką opłatę. 
Lekcyj udzielali z wynagrodzeniem po 4 korony 
za godzinę profesorowie: bolawa, Sobiński, Migdał, 
Paulisch, Frydman, Kanenberg, Stupiński, Wilk, 
Cież, Kowalski, Nawrot i ks. Makowski. 

Z prawdziwą jednak przykrością komiiet maosi 
tu stwierdułć, że osiągnięte rezultaty nie zupełnie 
odpowiedziały oczekiwaniom i nie były w równo- 
miernym stosnukn do wyłożonych zabiegów, pracy 
i pieniędzy. Wypada tu zatem wyłaszczyć przy: 
czyny, które się na to złożyły. 

Przez pierwszych kilka tygodni zajęcia sały pra- 
widłowo, a uczniowie pracowali bardzo gorliwie, 
pod wpływem jednak wiadomości, dochodzących z 
Królestwa, jakoby ich koledzy tamtejsi mieli być 
nieżyczliwie dla zorganizowanego w Krakowie kaor- 
su usposobieni, jakoby uważał! wyjaad do Krakowa 
po mature aa ucieczkę s szeregów walczącej o 
szkołę polską młodzieży | grozili zdającym egzamin 
Infamią itp. — cicha dotąd atmosfera poczęła wię 
bnrzyć, s gdy i w duszach zebranej w Krakowie 
młodzieży poczęły powstawać wątpliwości: zdawać 
maturę, czy powracać do Królestwa? — trudno 
hyło w tych warunkach myśleć o spokojnej pracy, 
Rozpoczęły się narady, wiece, które wiele drogiego 
czasu pochłonęły. Zaczęta wypowiadać głośno oba- 
wy, że utworzenie kursu w Krakawie grozi upad- 
kiem bojkota szkolnego w Królestwie, a więc po- 
ciągnie za sobą przegraną całej sprawy. Resulta- 
tem narad był wyjazd joż w początkach lipca kil- 
kanastu ma urzystów. Pozostali jednak postanowili 
uczyć się i czekać na wypowiedzenie się w tej 
sprawie zjazdu dolegatów młodzieży, który miał 
odbyć się w końcu sierpnia w Warszawie 

Jakoż zjasd odbył się istotnie, laez już na wstę- 
ple rozbił się na dwie osobno obradnjące części: 
narodową 1 „postępową*- Narodowey w głosowaniu 
oświadczyli się za utrzymaniem kursn w Krakowie, 
„postępowcy* w swojem gronie większością głosów 
zdecydowali kurs natychmiast zerwać. Za utrzyma- 
ulem kursu wypowiedzieli się nadto przedstawicie- 
le Związku unarodowienia sakół i Koła wychowaw- 
ców. 

„Postępowey* zebrani na kursie w Krakowie nie 
chcieli uznać opinii większości za miarodajną dla 
siebie I na zwołanym z tego powodu wiecu prze- 
prowadzili uchwałę, orzekającą , że zdawanie matu- 
ry w Krakowie lub wyjazd do Królestwa pozosta- 
wia się do indywidualnego uznania każdej jednostki, 
a poza zebraniem wywarli presyę aà sympatyzują. 
cych z nimi kolegów, zmusiwaszy lch do odstąpie- 
nia od matury. 

Ostatecznym wynikiem było, że w połowie wrge- 
śnia b. r. do egzaminu w gimnazynm ów. Anny 
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przystąpiło 26 młodzieńców, z tych zdało maturę 
17. a mianowicie: Aukiewicz z Radomia, Bojemski 
z Klelc, Bujakowski z Białej, Dziewanowski z War. 
szawy, Frank z Warszawy, Gliński z Warnsaawy, 
Jurkowski z Łodzi, Kłemenalewicz z Kiele, Kryń. 
ski s Warszawy, Niewiński z Warszawy, Nowa, 
kowski a Częstochowy, Ruszczewski z Warszawy 
Seroczyński z Pułtuska, Sułkoński z Warssawy, 
Twierczewski z Kielc, Zakrzewski z Warszawy i 
Żachowski z Radomia, (Ośmiu z tej liczby obowią- 
zanych jest złożyć egzamin poprawcay a jednego 
przedmiotu w stycanin r. p.). Dziesięciu, niestety, 
odpsdło aupełnie z powodu zbyt krótkiego czasu, 
pozostawionego do wyrównania ogromnych różnie 
pomiędzy programami szkół w Królestwie i Galicyi 
w zakresie języka polskiego, niemieckiego, hlstoryi 
powszechnej i nauk przyrodniczych. Acakolwiek je- 
doak tak mała tylko liczba młodzieży uzyskała 
świadectwo dojrzałości, to jednakże pominąć nie 
można tej korzyści moralnej, jaką wyniosła z po- 
bytu swego w Krakowie, znajdując tu możność za- 
ezerpnięcia nauki w języku polskim, zaanajomienia 
się z przedmiotami dotąd sobie obcemi, przekonania 
się e istotnych brakach swego dotychczasowego wy- 
ksziałcenia. Poza tem zetknięcie się w Krakowie ze 
źródłem historycznej koltary narodowej niewątpli- 
wie głębokie pozostawiło wrażenie w duszach mło- 
dzieży. 

Niezaieżnie od powyższej akoyi szkolnej komitet 
nadto niósł moralną | materyalną pomoc młodzieży 
rzemieślniczej, która skutkiem strejków i rozruchów 
robotniczych w Królestwie zmuszona była szakać 
zarobku po tej stronie kordona. 

Rezultat finansowy całego przedsięwzięcia przed. 
stawia się jak następuje: 


Dochody. 
korea 
Zebrane przez „Nową Reformę* na „za- 
pomogi narodowe“ po dzień 16 pa- 
ździernika 1905 (kwota 1000 kor. od 
komiteta w Tarnowie wykazana oso- 
bno). ta. mów, w m . 4GiBOSFIW 
Subwencya Rady miejskiej m. Krakowa 2.000-00 
Od różnych osób z Królestwa Polskiego 306054 
Zebrane przez „Słowo Polskie" we Lwo- 
wie NZ. a N 268255 
Zebrane przez „Knryer Lwowski“ 17120 
Od komitetu dla rannych i głodnych 
(s Tarnowa). o~ m «747 o0 
Zebrane przez komitet różne siładki 69150 
Z opłat za wykłady od młodzieży wpły- 
nęło Y w. _ 605-20 
Basem  16.01i'16 
Wydatki. 
I Na młodzież szkolną. 
korea 
Na potrzeby internatu przy ullay Karme- 
lickiej L. 49 od d. 1 maja do 1 pa- 
śdziernika b. r.: 
a) śniadania, obiady, kolacye, ówia- 
VODA Ca ni mie AL 4.87000 
b) wynajęcie łóżek I pościeli 28916 
c) pranie bielizny . 199 46 
d) usługa w interaacie 3 305 00 
Zapomogi miesięczne w gotówce dla 18 
maturzystów  . . . . . . . . 227000 
Wykłady: 4261/, godzin po 4 K oras 
podręcaniki . . . . . . . . 1.72000 
usługa w sali wykładowej, potrzeby 
szkolne i t. p.. . . . . 108'49 
Na taksę sgzaminacyjną przyznano . 300:00 


Kosata administracyjne, draki i t. p. . 287 86 
Drobnc' wydatki - 27:22 


JI. Na młodzież rzemieślniczą. 


Zapomogi wypłacone przes komitet . 55900 

» n n „Nową Re- 
formę” 4 ZEE. .; 190-00 
Razem 11.04919 

Zestawienie. 

Dochody koron 16.011'16 

Wydatki „ 11.04719 

Pozostałość 4.96897 


Z tej sumy 4.500 koron umieszczone zostały Ba 
rachunku bieżącym w Banku krajowym Ra książe- 
caca L. 6.044 — reszta w kwocie 468 koron 97 
halerzsy zatrzymane w kasie komltetn na bieżące 
wydatki. 

Nadto w magacynie p. Czapllckiego przy placa 
Maryackim znajdoją się ofiarowane besimiennio ze 
Lwowa, nie sprzedane dotąd 3 złote pierścionki 
dnmskie z kamieniami, łącznej wartości okołe 40 
koron. 

Znaczna dosyć pozostałość po samkaięcia rachan- 
ków jest wynikiem niepraewidzianego, wczesnego 
powrotu do Królestwa wielu z młodzieży, dla któ- 
rej zarząd Związku pomocy marodowej ! Towarzy- 
stwa demokratycznego niezbędne fundusze sgroma- 
dził, Ta okoliezność sprawiła, Że komitet wyke- 
nawczy obydwóch Towarzystw nznał za wskasane 
nie rozwięzywać się, lecz funkcyonować t dziej — 
ponieważ sprawa szkolna w Królestwie nie jest 
bynajmniej do tej pory załatwiozą w myśl postu- 
latów narodowych społeczeństwa polskiego i miega- 
wodnie jeszcze wiele ofiar kosztować będzie. 

Ponieważ do galicyjskich szkół ma bieżący rok 
szkolny zapisało się mnóstwo młodzieży z Króle- 
stwa, w tem wielu Diezsamożnych, ponieważ kilka 
s pośród tych, co ałożyli maturę I z pomocy komi- 
tetu korzystali, nie mogąc wracać do Królestwa 
s powodów politycznej natury, zapisało się na unl- 
wersytet krakowski | lwowsaką politechnikę — przeto 
komitet, w przewidywanin, że posiadane przezeń 
zasoby materyalne rychło będą wyczerpane, pomo- 
wnie odwołaje się do ofiarnego ogółu o dalsze dat- 
ki Ba „zapomogi narodowe”. 

Przy tej sposobności komitet wykonawczy Ewląs- 
ku pomocy narodowej ! Towarzystwa demokraty- 
cznego poczuwa sie do miłego obowiązku złożenia 
wyrazów podziękowania Szanownym  redakcyom 
dzienników, które podjęły się zbierania składek na 
cel powyższy, è mianowicie „Nowej Roeformie*, 
„Słowa Polskiemu", „Karyerowi Lwowskiema* | 
„Dziennikowi Polskiemu“ — Heznym ofiarodawcom 
ze wszystkich trzech dzielnie Polski | s Szwajca- 
ry! za wydatną pomoc materyalną, Wysokiej Ra- 
dzie miejskiej m. Krakowa za okazane komitetowi 
życzliwe poparcie, oraz W. P. dyrektorowi gimna- 
zyum imienia Sobieskiego w Krakowie, radcy p. T. 
sołtysikowi xa wszelkie rady i wskazówki, udsie- 
lane g całą gotowością naszym kandydatom do ma- 
tury. 

Kraków, dnia 14 października 1905 r. 

Komitet wykonawczy Zwiąska pomocy narodowej 
i Towarzystwa demokratycznego w Krakowis. 
Dr Julian Gertler, Prezes Z. P. N. Edmund Kle- 
menaiewicz, Prezes Towarzystwa demokraty- 
cztego polskiego. Dr Maryan Stępowski, wico- 
prezes Z. P. N. Michał Konopiński, cał. wy- 
działa Tow. demokr. polskiego. Witold Sta- 

niszkis. Dr Stanisław Węckowski. 
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Kronika paryska. 


Paryż, 16 paźdsiernika. 
Beson teatralny. — „Na dnie" Gorkiego w Paryżu. 


aiarg dyrektora Antolne'a z krytykami, — Wesoła! 


i tragiczna miłość. — Sataka Gandillota p. t. „Vers 

l'Amour“. — Jej powodzenie. — Rehabilitacya Sinobro- 

dego. — Książka o kradzieżach i merderstwach. — Po- 
lonioa.) 

|=] Tutejszy seson teatralny jest bardzo oły- 
włony. Premiery idą jedna za drogą, a są pomię- 
dzy niemi rzeczy trwałszej wartości. Zdziwicie się 
zspowne, ża satuka M. Gorkiego p. t. „Na 
dnie" chiegłezy wszystkie prawie sceny polskie 
| niemieckie, ternx doplero zawitała do Peryża, ale 
maieży uwzględnić, że Paryż jest nadzwyczajnie 
nieprzystępny dla wszystkiego, co pochodzi a zagra- 
nicy, choćby nawet z saprzyjaśnionej z repnbiiką 
Rosyi. Ta obojętność, a nawet nprzedzenie wobec 
obcej zztoki i literatnry ma swoje ujemne strony, 
ale ma także | dodatnie, chroniąc narodową umy- 
ałowość praed kosmopolityczną powodzią. 

Otóż sziuka Gorkiego „Na dnie“ pojawiła się 
wrotście na scenie, ale nie w którymkolwiek z tea- 
trów stałych. Nawet słynny Antoino nie mógł, a ra- 
esej nie chciał się na to zdobyć, ów Antoine, który 
umie scenizować podobne satuki. Gorki znalazł go- 
ścinę w przedsiębiorstwie snbskrypcyjnem „Oeuvre“, 
którem kieruje znany aktor Lugne-Poe. Skntkiem 
tego z góry już było wykluczone większe powodze- 
nie dramatu rosyjskiego pisarza. Zbierana drużyna 
teatru „Oenvre* sumiennie wywiązała się ze swo- 
jego zadania i zasiażyła sobie wobec trudnych wa- 
runków na rzetelne uznanie. Oczywiście o należy- 
tem wniknięciu w role, o ich opracowania w cha- 
rakterystycznych szczegółach nie było mowy. Lugnó- 
Poe grał barona poprawnie, ale postać ta nie miała 
należytej plastyki, Inni zaś aktorzy równie się nie 
wetnieślil ponad zwykły poziom w awojej grze i po- 
Jętin awych rol, całość jednakże wypadła wcale do- 
brze. Tłómacz sztuki Gorkiego, p. Halpórine-Kamiń- 
ski, dał jej tytuł „Dana les Bas-Fonds*. 

U Antoinea pierwsza premiera pozyskała sobie 
podwójne powodzenia, najpierw w teatrze samym, 
a następnie poza teatrem skutkiem polemiki, którą 
Antoine wszczął z paryskimi recenzentami. Antoine 
recenzenta z dziennika „Echo de Paris* nie zapro- 
Bił na góneralną próbę z tango powoda, że — jak się 
wyraził sam Antoine — nie podoba ma się „ton“ 
recenzyj, umieszczanych w „Echo de Paris“. An- 
toine dał nawet wymienlonemu recenzentowi, p. 
Franciszkowi de Nion, wskazówkę, że go wogóle 
nie będale zapraszał na premiery, uważa bowism 
swój teatr za „malson de commerce“ i nie pozwoli 
psuć sobie interesów. Wyras „dom handlowy“ wyr- 
wał stę niepotrzebnie Antoine'owi, który ciągle mó- 
wi o czystej sztuce. Zatarg ten ma być załatwiony 
za pomocą dyskasyi pomiędzy Towarzystwem kry- 
tyków a dyrektorem Antoine'm, pozostawiam więc 
tę sprawę na bokn aż do jej rozstrzygnięcia. Po- 
Śrół takich okoliczności odbyła się premiera sztaki 
Gandillota p. t. „Vors l'amour“, która swo- 
ją drogą nie potrzebowała pedobnej reklamy. 

Główną cechą francuskiej literatury dramatycznej 
w ostatnich latach była wesołość. Anutorowie, któ- 
rzy, jak n. p. Capus, zuwładnęli scenami paryskie- 
mi, należą do optymistów. Gdy przedstawiali mi- 
łość, to mie była ona demonem, ale wesołym genłu- 
Fzum ludzkości. Trochę sentymentu, trochę ironii, 
oto składniki przeważnej cxęści komedyj francu- 
skich z ostatnich kilkn lat. Komedya Donnay'a pod 
tyt. „Zakochani* jest pod tym względem typową. 
Publiczność zasmakowała w sztnkach tego rodzaju, 
a recenzenci zawołali jednogłośnie, że miłość tragi- 
czna już na zawsze zeszła ze sceny 

I oto pewnego dnia znany autor fars, Ganiillot, 
przyszedł do Antoine'a | wręczył mn swoją nową 
sztakę. 

— Wesoła sztuka? Prawda? —— zapytał Antolne. 

— Jest w niej dużo wemołości, ale jeszcze wię- 
cej łez — odparł autor. Mój bohater topi się 3 po- 
wodu nieszczęśiiwej miłości, 

— Ależ to niemożliwe — sawołał praerażony 
Antoine. — Samobójstwo z miłości! W nowożytnej 
sztuce paryskiej! Mum to pokasać publiczności w 
czasach, gdy miłość tragiczna ziala się bajką? Zre- 
sz'ą tragiczną sztukę autora fars natychmiast prze- 
czytam. 

Antoine sztukę przeczytał i przyjął, ma bowiem 
dobry instynkt. Sztuka owa miała tytoł „Vera las 
monr“ | osiągneła ogromne powodzenie. I właśnie 
scena, w której bohater idzie topić się, wywarła 
najwiękeze wrażenie. I miłość tragiczna powróciła 
niespodziewanie na scenę. Stanie się wkrótce po- 
azukiwanym artyknłem scenicanym. A że właśnie 
autor fars położył kres wesołej miłości, ta okoli. 
czność jest wielce charakteryBtyczną., 

Zajmującą dla pabliezności sprawę podjął p- 8. 
Reinach, człolek paryskiej Akademii napisów. Cho- 
dzi o prototyp Sinovrędego, o kawalera Gilles de 
Rais'a, który wymordował tyle kobiet. W.chelet w 
swojej „Historyi Francesi“ napiętnował Ulllgą de 
Raisa jako potwora, a Haysmans w swojej słynnój 
powieśc! „La-bas* przedztawił go jako mistrza za- 
dystów., Obaj opierali mię na aktach procesu, który 
wytoczono w r. 1440 Ralsowi, królewskiemu mar- 
szałkowi polnemu. Z wyników procesa lud wyłowił 
| zapamiętał sobie liczne trupy kobiece, które zna- 
leziono w bratońskich zamkach Gilles de Raiva 1 
z własnej 'antazyi nsupełnił proces w ten sposób, 
Że wszystkie wymerdowaue kobiety uważał xa żony 
marszałka, 

Belnach podjął się rehabilitacyi Rais'a, francu- 
skiego Sinobrodego z XV wieku i pray pomocy o- 
Bromnego aparato naukowego dowodzi, że mordowa- 
nie kobiet przes marszałka jest bajką, że trupy 
kobiet znajdowały się wprawdzie w aktach procesn, 
ale że nikt ich nia znalazł w bretońskich zamkach 
Siuobrodego." Zdaniem Relnacha Gil'ea de Rais nie 
popełnił zerzconych ma zbrodni i poszedł na stos 
nitewinuię, jako ofiara tendencyjnego procesu. Była 
to „dreyfusgyada*, „afera“ XV wieku, którą w XIX 
atulecin ujął w mołodye niejaki Offenbach. Mimo 
całej NCZoNogej p. Reinach najnowsze awcje odkry- 
cie będzie musiał zachować dla siebie, wszyscy bo- 
wiem uważają je za chybiony pomysł, n.e mający 
z nauką nic wspólnego. 

] Pozostańmy jeszcze przy „lteraturze*. Oto wła 

śnię kończyłem czytanie książki p. t. „Comment 
oü nons yole. Comment on nous tue“. Jak bywa- 
my Okradani i zabijani. Rzecz zajmująca, tem wię- 
cej, Żo napisal jẹ detektyw. Przy innej sposobności 
pomówię nieco obszerniej o tej książce, teraz dam 
tylko jeden przykład. jak dobry rzezimieszek umie 
się dobrać do cudzej kieszeni, Pewien kupiec nie- 
miecki, oczywiście bogaty, przybył do Paryża i za- 
mieszkał w jednym z plerwszorzędnych hotelów. 
Tam poznał SIĘ s pewnym bogatym kupcem fran- 
cnsklm. Obaj rozmawiali o sposobach, za pomocą 
których możnaby zabezpjęczyć podczas podróży pie- 
niądze przed złodziejami, Francuz wydubył z kie- 
azoni puszkę blaszaną, zupełnie podobną do puszki 
z sardynek Najpierw — dowodził Francuz — nikt 


nie domyśla się pieniędzy w puszce z Barłdynek, 2 
powtóre ta puszka ma podwójne dno, gdzie można 
chować pieniądze. Niemcowi spodobała się bardzo 
taka puszka, a Że Francuz miał dwie, przyjął więc 
w darze jednę z nich i zaraz umieścił w niej 20 
tysięcy franków w notach. Gdy nazzjatrz chciał 
wyjąć bilet tysiąc frankowy, spostrzegł, że puszka 
jest pošta. Mniemany kupiec francuski był rzezi: 
mieszkiem, który zamienił puszki i zniknął na za- 
wsze, zabrawszy 20.000 franków. To się nazywa 
„vol A Iamerleaine", kradzież amerykańska. Że 
w Paryżu znajdują się bardzo pomysłowi złodzieje, 
nikogo nie dziwi, ale xdnmiewać się często trzeba 
nad łatwowiernością ladzi, którzy mają doświad- 
czenie I nie powinni wpadać w sidła tego rodzaju. 

Jak zwykle na deser daję garść wiadomości, od- 
noszących się do Polski. Otóż jeden z najpowa: 
żniejszych dzienników „Le Sidcle* rozpoczął druk 
znakomitej powieści historycznej Prusa p.t. „Fa- 
raon“, w przekładzie B. Kozaklewicas. Przy 
tej sposobności w dsienniku tym pojawiła się bar- 
dzo trafna sylwetka literacka Prusa, napisana przez 
Gustawa Kahna. 

Kronika. 

Kraków, 18 października. 

Komunikat rzeźników krakowskich, grożący gmi- 
nie krakowskiej bojkotem targowicy miejskiej, wy- 
wołał jak najgorsze w całem mieście wrażenie. — 
Rseżnicy krakowscy stawiają rzecz tak, jak gdyby 
gmina dążyła do ich zrajnowania i w drodze niə- 
uczciwej konkorencył byt ich podkopywała. Tego 
pile chce jednak ani gmina, ani nie dążą do tego 
konsumenci. Nikt, ani gmina, ani konsument, nie ma 
pretensyi, aby rzeżnik za swoją zawodową pracę i 
włożony kapitał nie zyskał stosownego ekwiwałen- 
tu. Przeciwnie, wszystkim zależy na tem, aby stan 
średni, mieszczański, w którym dotąd rzeźnicy tak 
wybitną odgrywali rolę, rósł w siły materyalne. 
Ale konsument ma także niejakie wobec gminy 
prawa, która nie może pozwolić, aby ceny mięsa 
zwiększano dowolnie z każdym rokiem i kwarta- 
łem. 

Konkurencya gminna ma więc na celu regulacyę 
cen mięsa. Jeżeli będzie ku temu istotna przyczy- 
na, to i gmina w awoich jatkach cenę mięsa zwię- 
kezyć będzie musiała, a za nią pójdą jatki prywa- 
tna. Konkarencya ta nadto jest tak minimalna, że 
o fsktycznen obniżeniu dochoda rzeźników prywa- 
inych mowy być nie może. Targ dziepny z jatek 
gminnych wynosi 800 koron daiannie, a sprzedaje 
się w nich co najwyżej po 2 kilo mięsa jednama 
nabywcy. Z nmłeznacanej zniżki mięsa korzystają 
więc mniej liczne rodziny średniej klasy, 
gół publiczności, wszystkie rextauracye, wojskowość, 
szpitale itd. pozostają w ręku rzeźników 1 nikt Im 
tego odbierać nie myśli. Więc skargi rzeźników na 
jakąś konkurencyę gminy, której oni padają, lub 
pańćby mogli w przyszłości ofiarą, s4 wprost ńmie- 
szne, 

Jeżeli więc rzeźnicy krakowscy grożą miastu 
bojkotem targowicy, to najwidoczniej mają za wiele 
pieniędzy, które zaryzykować chcą na koszta bos- 
owocnej wojny. Przyczyny bowiem, które rzekomo 
zmuszać ich mają do opuszczenia miejskiej targo- 
wicy, jak niedbała administracya, pojenie wołów 
w niewłaściwym czasie, zbyt wysokie opłaty itp., 
są tego rodzaju, Że można im zaradzić, a usunięcie 
ich leży w równym stopniu w interesie gminy, u- 
traymującej własno jatki, jak ogółu rzeźnixów kra- 
kowskich. Ale przeniesienie się na targowicę pod- 
górką nie przysporzy rzeźnikom tańszego towarn, 
zważywszy, że będą musieli od niego płacić poda- 
tek konsumcyjny i przewozić go na znacznej prze- 
strzeni. 

Cała ta akcya rzeźników krakowskich sprawia 
o tyle przykre wrażenie, że wykazuje, iż nie mo- 
gą sie zoryentować w nowej sytuacyi, a w kalka- 
lacyach zawodowych popełniają błędy, które ich do 
fałszywych doprowadzają wniosków. 


Uroczystości Kościuszkowskie. Dnia 19, 20 
121 bm. odbędą się w Sokole krakowskim doro- 
czne zawody Kościuszkowskie, w niedzielę zaś. 22 
bm. obchód nroczysty o godzinie 7 wieczór. Pro- 
gram tego obchodu wypełnią: śpiew pauny Ludwiki 
Filipkówny, deklamacya panny Janiny Kośnierskiej, 
mowa druha Daniela Sliwickiego, predukcye chóru 
akademickiego i koncert orkiestry sokolej Po ob- 
chodzie wiecaornica dia członków Sokoła, na której 
ogłoszone będą nazwiska zwycięzców w zawodach 
Kościnszkowskich. 

Wanioały ceł nroczystości: uczczenie pamięci nie- 
smiertelnego zwycięzcy z pod Racławic, zgromadził 
niewątpliwie w najbliższą niedzielę liczne zastępy 
patryotycznej publiczności w saii Sokoła, to też 
bilety na krzesła należy wcześniej nabywać, gdyż 
w duiu obchodu łatwo ich pray kasie może zabra- 
kuąć. Biłety te sprzedaje bandel pp. Zajączka i 
Lankosza (linie A-B) 

Zjazd koblet polskich. Jak donosiliśmy, odbę- 
dzie się w Krakowie 90, 2i 19 bm. zjazd ko- 
biet polskich. Jutro wieczór atelu Kleina 
odbędzie się wieczór powitalny, na którym dr T. 
Męczkowska wygłosi odczyt o „kulturalnem En 
nin ruchu kobiecego“. W piątek 20 bm. o godzin 
9 rano otwarcie zjazdu w sali Rady miejskiej, na- 
stọpuie referaty pań: dr E. Golde „Zadania chwili 
obecnej”; Tay Moszczeńskiej „Polityczny ruch ko- 
blet w chwili obecnej*; Reinschmidt - Kuczalskiej 
„Reforma kodeksu praw o małżeństwie"; dr T. 
Męczkowskiej „Kilka ałów o prostytncył z powodu 
ostatnich pogromów“; Kaxlmiery Bujwidowej „Re 
forma wychowania | ochrona dziecka“. Dysknsya. 

W sobotę posiedzenia sekcyj (w sali hotelu Klei 
na i lokalu „Związku kobiet“), Sekcyj będzie czte 
ry; zgłowzono referaty: 1) W sekcyi polltycznej p. Ku 
czalska „reorganizowanie akcyi dla uzyskania praw 
wyborczych dla kobiet; p. Grudzińska „w obroni 
praw polskiej kobiety. 2) W sekcyl ekonomiczne; 
p. Schorrowa „taktyka ruchu kobiecego“; pani R 
S. „kobieta polska s ludu“. W Bekcyl wychowaw 
czej p. Centnerszwerowa „reforma wychowanii 
dziewcząt“; p. Reinschmidt-Kuczalska „wykształceniu 
i wychowanie nzupełniające; p. Iza Moszczeńska „i 
sprawie koedukacyi*, W sekcyi obyczajowej p. M 
Wojnarowa „o konieczności zniesienia reglementa 
cyi nierządu*; p. Marya Torzyma „ekonomicanć 
przyczyny handlu dzłewczętami*. 

W niedzielą w sali Rady miejskiej nastąpią 
sprawozdania refereniek sekcyj; dyskusya nad wnio 
skami; uchwalenie wspólnego programu pracy. 

W niedzielę po południu w budynku cyrkowyn 
przy ulicy Dietlowskiej odbędzie się wiec ko 
biet z referatami: potrzeba organizacyi kobiet (d 
E. Golde); ekonomiczne i obyczajowe położenie ko 
blety współczesnej (Marya Turzyma); dyskusya 
wnioski do powyższych punktów. 


Karty uczestnictwa na zjazd 3 korony; watę 
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dla gości 1 korona; na wiec wstęp wolny. Biur 
zjazdu: redakcya „Nowego Słowa“, ulica Szujskie 
go 7 parter. Od godz. 9 do 12 przed południem 
od 3 do 6 po południu. 

Nabożeństwo. Dziś, jako w czwartą rocznier 
zgonu á. p. Michała Bałuckiego, odprawione został 
w kościele św. Rrayża o goda. 9 rano żałobne na 
bożeństwo, pray udziale licznego grona znajemyct 
i przyjaciół zmarłogo pisarza. 

Wiadomośc! osobiste. P. Stanisław Skąpski 
naczelnik urzędu pocztowego „Piasek“ w Krako- 
wie, został — jak nam donoszą s Wiednia — za- 
mianowany starszym zarządcą urzęda pocztowego 
w Szczakowej. P. Skąpski w czasie długiego poby- 
ta w naszem mieście prawym charakterem i zacnem 
postępowaniem zjadnał sobie wielkie poważanie nie 
tylko w kołach urzędniczych, ale także w szer- 
szych sferach naszego obywatelstwa. Odjeżdżające- 
go żegnają z żalem wszyscy, Którzy zx nim kiedy 
kolwiek w naszem mieście styczność bliższą mieli, 
z życzeniem, a() jak najrychlej powrócił znowu do 
Krakowa. "e 

Nowy dyrektor Biblioteki Jaglelloñsklej. Jak 
już donosiliśmy, dyrektorem Biblioteki uniwerayteta 
Jagiellońskiego w miejsce Karola Estreichera, który 
przeszedł na emeryturę, mfanowano dra Fryderyka 
Papóe'go, kustosza Biblioteki uniwersyteckiej lwow- 
skiej. Ur. w r. 1856 w Złoczowie, po ukończenin 
lwowskiego gimnazynm Franciszka Józefa, dr Pa- 
pée poświącał się w nniweraytecie lwowskim stn 
dyom historycznym pod kierunkiem ś. p. Lipskiego, 
a następnie kształcił stę w uniwersytecie wiedeń 
skim pod kierankiem Buedingera, Lorenza, Zels 
sberga. Thausinga i Sickla DUzyskawszy w r. 1878 
w Wiednin stopień stopień dra filozofil był przez 
czas krótki nauczycielem gimnazynm IL we Lwo- 
wie, od r. zaś 1880 do 1883 skryptorem Bibliote- 
ki Ossolińskich. W Bibliotece uniwersytetu lwow- 
skiego pracuja od r. 1883. Z szeregu prac nanko- 
wych dra Papózgo wymieniamy: „Polityka polska 
w sprawie następstwa w Czechach* (1466—1471) 
(1878), „Kandydatura Fryderyka Jagiellończyka na 
biskupstwo warmińskie“ (1879), „Zabicie Andrzeja 
Tęczyńskiego w rozruchu miejskim krakowskim z r 
1461“ (1883), „Ostatnie chwile Dyabła Stadni- 
ckiego* (1889), „Skolo I Tucholszczyzna* (1891), 
„Hłstorya miasta Lwowa w zarysie” (1894), „ Wla- 
domość o archiwach węgierskich I mareryale ich do 
dziejów polskich w drugiej połowie w XV* (1898), 
„Sprawozdanie z podróży nankowej do Węgłer, 
przedsięwziętej w jesieni r. 1896 na koszt Akade- 
mii umiejętności“, „Studya nad panowaniem Kazi- 
mierza Jagiellończyka“ i t. d. Dr Papéə jest re- 
daktorem „Kwartalnika Historycznego“. 

Niemczyzna w Krakowie. Od jednego z oby- 
wateli krakowskich otrzymujemy pismo następujące: 

Wczor»j w sali restaaracyi i kawiarni Drobnera, 
usiadło naprzeciw orkiestry wojskowej grono mło- 
dych lndzi, którzy zauważyli, że na tablicy wypi- 
sywane 84 tytuły utworów, które orkiestra ma ode- 
grać, w języku niemieckirm. Zdziwiło to ich 
tem bardziej, że tytuł utworu polskiego („Czartow- 
ska Ława* masur Wrońskiego), wcale poprawnie 
w polskim języka napisano. Niestety, tuż potem 
wypisano na tablicy po niemiecku: „Góinse-Liese! — 
Neu!“ Jeden z towarzystwa owego zwrócił keine- 
rowi uwagę na niewłaściwość zapowiadania utwo- 
rów muzycznych po niemiecka dla polskiej publi- 


czności. a gdy uwagi jego pozostały bez skutku — 


wstał i serwetą zmazał niemiecki napis. 

Rozpoczęły się wtedy „dyplomatyczne rokowania* 
między kierownikiem restauracyi a kierownikiem 
orkiestry wojskowej. Następstwem tych rokowań 
była satysfakcya, dana przez kierownika restauracji 
obrażonej nfemczyźnie w formie, zarówno hamory- 
stycznej, jak dla gości polskich gorszącej. Oto pan 
ów przystąpił pod estradę i odezwał się do kiero 
wnika orkiestry mniej więcej temi słowy: 

— chrelben >le noch einmal aaf und spielen 
Sie noch einmai dasselbe. 

Stosownie do życzenia kierownika restauracyj, 
pojawiła się na nowo niemiecka zapowiedź niemie- 
ckiego utworu na czarnej tablicy, który też ode- 
grano. 

Towarzystwo polskie, które o poszanowanie ję- 
zyka polskiego się upomniało, wyrównało rachunek, 
1 demonstracyjnie opuściło salę, znajdnjąc naśla- 
dowców u znacznej liczby obacnych w sali gości. 

Sądzę, że właściciel restauracyi powinien sko- 
rzystać z tego wypadku i raz na zawsze wysnać 
z niego nankę, Kraków jest polskiem miastem, a 
restauracya w jego obrębie położona, obowiązana 
jes respektować polski charakter miasta I publi- 
czności, Czy członkom orkiestry wojskowej wolna 
w jęzrku polskim redagować napisy na tablicy, 
lub nie — to nas nic nie obchodzi. To sprawa 
między zarządem orkiestr wojskowych a właścicie- 
lem lokaln. Ale publiczność polska ma prawo wy- 
magzć, aby tutaj. w stolicy polskiej, odzywano się 
do niej w jej cj zystym języku. 

Sluby. W kościele OO. Kapucynów w Krakowie 
odbył się wczoraj ślub p. Wład. Krzsnowskiego z 
panną Antoniną Złembicką, córką é. p. Teofila, 
zmarłego profesora uniw. Jag. 

W Przemyślu odbył się ślab br. Jana Potockie- 
go, posła do Rady państwa i właściciela Rymano- 
wa, z panną Maryą Szajerówną, córką Michała i 


<6 spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komitetu Museum techniczno - przemysło- 
wego pod przewodnictwem | wiceprezydenta miasta 
p. M. Chylińskiego. Na posiedzeniu tem uchwalono 
budżet muzeum na rok 1906 w tych samych ra- 
mach, co w roku bieżącym, W dalszym ciągu oma- 
wiano sprawę reorganizacyi muzeum techniczno- 
przemysłowego, która nastąpić ma w krótkim prze- 
ciągn czasu oraz sprawę obsadzenia opróżnionej 
przez śmierć ś. p. Wdowiszewskiego posady dyre- 
ktora muzeum 

Wybory uzupełniające do komisyl powsze 
chnego podatku zarobkowego. W klasie I wy- 
bory się nie odbyły, gdyż zabrakło dostatecznej 
ilości wyborców do przeprowadzenia wyborów. 

W kiasie II członkami wybrano: Jana Kantego 
Federowicaa, kupca, na 4 lata i Bernarda Wachtla 
na 2 lata; zastępcami wybrano: Wiktora Suskiego 
i Izaaka Ohrensteina. 

W klasie III członkami wybrano kupców: Hen- 
Tyka Rimlera, Aleksandra Sulikowskiego; zastępca- 
mi: Francisska Ksawerego Mikuckiego, ap ekarza i 
Daniela Lanera. 

W klasie IV wybrano członkami: adwokata dra 
Ludwika Merza i kupca Ignacego Grossa; zastępca- 
mi: Leona Steinberga i Adolfa Scherera. 

Sprawy pocztowe. Dziennik rozporządzeń dla 
poczt i telegratów ogłasza awans 185 pocztmistrzów 
H. klasy do I. klasy. Ponieważ z końcem grudnia 
1904 r. pocztmistrzów II. klasy było razem 1700. 
w tej liczbie atoli około 500 pocztmistrzyń, które 
nie posiadają prawa awansu do I. kiasy, wię” mniej 
więcej !/, część pocztmistrzów II. klasy, wchodzą” 
cych w rachubę przy awansie, dostała się do I. kia- 
sy. Dziennik rozporządzeń ogłasza dalej nominacye 
157 pocztmistrzów II. klasy, tak, że w bieżącym 
rokn, wliczając 207 pocztmistrzów II. klasy samia- 
nowanych w pierwszem półroczu roku bieżącego, 
aż do końca rokn okrągło 400 pocztowych urzę- 
dników pomocniczych i ekspedytorów zostanie pra- 
wdopodobnie wcielonych do statuen pocztmistrzów. 
Ten wieiki awans na pocztach wiejskich jest wy- 
nikiem reformy podziała na klasy dawnych nierzą- 
dowych poczt. Ta reforma podziała na klasy, która 
po ponownej organizacji poczt wiejskich wywiera tak- 
że wpływ na awans i pobory pocztmistrzów wiej- 
skich, wydała w roku bieżącym, wedle komanikatu 
rządowego, bardzo pomyślne wyniki, rokujące nale- 
żyty rozwój poczt wiejskich. Obok wzmożonego ru- 
chn pocztowego wpływa na ten rozwój i ta okoli- 
czność, że od czasn reformy poczt nieeraryalnych 
o ile możności nie bywają otwierane zbyt małe po- 
czty, a rach pocztowy załatwiają składnice poczto- 
we i lisionosze wiejscy. 

Zamach samobójczy. Wczoraj o godz. 6 wie- 
czór, 21 lat licząca robotnica z fabryki cygar, Ro- 
zalia Benowska, usiłowała odebrać sobie życie strza- 
łem a rewolwera w piersi. Suamobójczego zamachu 
dokonała Renowska w sieni domu l. 12 przy nl. 
Szewskiej. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego, po dokonania pierwszego opatrunku, od- 
wiozło desperatkę na oddział chirurgiczny szpitala 
ów. Łazarza, gdzie lekarze mają nadzieję utrzymać 
R. Benowską przy Życiu, gdyż kula nie naruszyła 
wewnętrznych organów ciała. Powód usiłowanego 
samobójstwa nieznany, 

Agent emigracyjny. Policya krakowska przy- 
trzymała na dworcu kolejowym Wojciecha Tome- 
ckiego z Tuszowej kolonii (powiat mielecki), prywa- 
tnego nauczyciela ludowego, który namówił do eml- 
gracył do Ameryki Północnej trzech włościan z po- 
wiata mieleckiego i pobrał od nich pieniądze na 
koszta podróży koleją do Hamburga I po 10 koron 
dla siebie od osoby „za fatygę*. Dwóch z emigra- 
jących włościan należy do II klasy popisowych — 
trzeci zaś liczy 17 lat. -- Tomecki podaje się za 
agenta emigracyjnego firmy Karlsberg w Hambur- 
gu na powiat mielecki i oświadcza, że firma ta 
ma swoich lndzt we wszystkich powiatach. 

Strejk pomocników handlowych wybuchł? wczo- 
raj w Nowym Sączu. Przyczyną strejka jest stano- 
wisko właścicieli sklepów, którzy nie chcą się zgo- 
dzić na wcześniejsze zamykanie sklepów, 

Wypadek kolejowy Z Jasła pisze nasz kores- 
pondent: W uznpełnienin mojego telegramu o ka- 
tastrofie w Nowym Zagórza donoszę, że atsło się 
to 16 b. m. po godz. 11 w nocy. Część wagonów 
pociągu ur 1211 posunięto powyżej stacyi, której 
to manipulacyj mało kiedy używano. Maszynista, 
który mial prowadzić ów pociąg do Chyrowa, sby 
się nie spóźnić, spiesznie podążał z lokomotywą na 
zwykłe swoje stanowisko i, nie spodziewając się, 
że właśnie w tem miejacu stały wozy osobowe, ca- 
łą siłą pary najechał na szyny, na których nie 
było sygnałów ostrzegawczych | brak było świa- 
tła. Najechanie to spowodowało fatalne skutki, 
trzy wozy z podróżnymi wyskoczyły z szyn. Kon- 
daktor pocztowy i kierownik pociągu p. Grabski, 
otarynsz z Kałusza, feldfebel z Przemyśla i jakiś 
yd ciężko ranni, a reszta 12 pasażerów lekko. 


_4 nazwiska trudno w zamięszantu było się dopy- 


aé. W chwili wypadku powstała straszna panika, 
"zyk i jęki. Maszyniata, który najechał na pociąg, 
Jaka? | mdlał, sam bedąc ranny. Przyczyną kata- 
trofy jest znany system oszczędnościowy. Urzędnik 
achu. który w pierwszej linil odpowiada za zaj- 
cie w N. Zagórzu, pełnić masi funkcye podczas 
uchu, szybowania, musi sprzedawać bilety, przyj- 
nować opłatę od pakunków í t.d. Brak należytego 
wietlenia stacji także spowodowało nieszczęście. 

Z Wieliczki piszą nam: W niedzielę odbyło się 
u inauguracyjne przedstawienie w odnowionej sali 
satralnej. Dzięki zabiegom „Kółka dramatycznego* 


 malazły się fandusze na odnowienie zniszczonej 


od dwóch lat zamkniętej naszej sali teatralnej. 
becnie po jej kosztownem odnowienia, po wpro- 
radzeniu elektrycznego oświetlenia i zawieszeniu 
rseślicznej kurtyny pędzla cenionego artysty-mala- 
za Aleksandra Mroczkowskiego z Krakowa, odbyło 
ję uroczyste otwarcie nowej sali, która najznpeł- 
iej odpowiada miejscowym potrzebom. Niestety 

powoda fatalnej pogody zapowiedziany na tę uro- 
zystość przyjazd gości nie dopisał, również i miej- 
cowa publiczność, co z ubolewaniem podkreślam, 
tawiła się bardzo nielicznie. A szkoda, bo przygo- 
owane pod egidą p. mec. Friedberga przedstawie- 
ie wypadło tak pięknia pod względem artystycz- 
iym, jak rzadko to się zdarza ua Bcenach amator- 
kich. Na program złożył się prolog „Dyktatora* 
bniawskiego, oraz jednoaktówka Rydla „Z dobrego 
ierca*, W gronie wykonawców tych utworów je- 
Inomyślny, gorący oklask zebrała za znakomitą grę 
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p. Stełnerowa, a obok niej pp. Folusiewicz, Fried- 
berg, Dietse, Kranpe i Górny. Jest nadaleja, że 
po tym pięknym początku nasa sezon teatralny pój- 
dzie pełną parą. 

Z Tarnobrzega donoszą: Wskutek szkarlatyny 
zamknięto tntejsze szkoły ludowe na 2 tygodnie, 

Nowy Sącz. Odbył wię tu koncert pań: Felicyi 
Romanowskiej, śpiewaczki i Ryty Kirkorowej, wioli- 
nistki, Pod względem artystycznym koncert powiódł 
się wybornie — pod względem kasowym, niestety, 
niefortnnnie, a szkoda, bo koncert był zajmujący. 

Z Rzeszowa donoszą W procesie dra Obarlan- 
dera z Jasła |przeciw staroście hr. Michałuwskiemu 
o obrazę czci, przesłuchano, jako świadka, prof. Pa- 
czosę, następnie odczytano zeznania dyr. Słotwiń- 
sklegu i ks. Falęckiego. przesłuchanych w drodze 
dalegacyi, przez sąd jasielski. Zeznania świadków, 
zwłaszcza p. Paczosy, były dla hr. Michałowskiego 
niekorzystne. Po wywodach stron jskoteż po cztero- 
godzinnej rozprawie wydał sędzia wyrok, nwalnia- 
jący br. Michałowskiego od winy i kary Oskarży- 
ciel dr Oberlinder zgłosił odwołanie. 

Z Pilzna donoszą: Rada powiatowa w Pilanie 
wybrała jednomyślnie na prezera dra Mikołaja hr. 
Reya z Przyborowie, a na zastępcę ks. kan. Stan. 
Konopackiego z Przeczycy. 

Z Zakopanego donoszą, że całe Podkale atoi już 
pod śnieglem. 

Właściciel dóbr zabójcą. Z Krosna donoszą do 
„Gazety Lwowsklej*: W tych dniach pod zarzutem 
zbrodni szabója wa odstawiono do aresztów tutej- 
szego sądu powiatowego własciciela dóbr Poraja, 
Tadeusza Bukejemskiego. Baokojemski utrzymywał 
stosunek miłosny ze swą słnżącą Łrcyą Torbówną, 
która równocześnie zwróciła swe afekty ku tam- 
tejszemu włościaninowi Janowi Domkowi. Przeko- 
nawszy aię w tych dniach naocznie, że Torhbówna 
go zdradza, udał się Bukojemeki w towarzystwie 
kilku ludzi do domu, w którym Domek przepędził 
noc na czułem sam na sam z Torbówną i uderzył 
kilkakrotnie tak silnie swego rywala w głowę, ża 
go w klika godzin później znaleziono bez Życia, — 
Wypadek ten wywołał w całej okolicy silne wra- 
żenie. 

W Czerniowcach dokonano w niedzielę nroczy- 
stego poświęcenia bursy polskiej. Poświęcenia do- 
kona? ks. Szmid, a następnie ka. Kasprowicz wy- 
powiedział piękną mowę. Z kolei przemawiali wl- 
ceprezes burzy p. Sołtyński i akademik Wład. 
Gmach bursy posiada 9 piętra i przeznaczony jest 
dla 100 wychowanków. 


Ee świata. 


Z Warszawy. 

— Rada profesorów uniweraytotu warszawskiego 
wystosowała na. zbiorowe podanie; studentów RoByan 
o przsniesienie ich do innych uniwersytetów odpo- 
wiedź treści następującej: „Rada uniwersytetu war- 
szawskiego uważa za niemożliwe w obecnym 
czasie uczynić zadość prośbie grona studentów, sta- 
rających się o przeniesienie do innych uniwersyte- 
tów*. Resolncyę rady wywieszono na drzwiach głó- 
wnego wejścia do gmachu. Celem omówienia steno- 
wiska wobec odpowiedzi rady, studenci. Rosyanie 
nrządzają we czwartek wiec w uniwersytecie. 

— W kilkn pismach rosyjskich ukazała się po- 
głoska, powtórzona następnie przez dzienniki miej- 
scowa, jakoby do uniwersytetów warszawskiego Í 
kijowakiego dopuszczono kobiety w charakterze rge- 
czywistych studentów, przytem w Warszawie mia- 
no przyjąć podania od 50 kobiet. Zasiępnąwszy in- 
formacyi u źródła, otrzymuje „Kuryer Warszawski“ 
z kancelary! rady uniwersyteta warszawskiego Zza- 
pewnienia, że rada sprawy tej dotychczas wcale 
nie poruszała, nie mogła więc nic również w 
tej mierze postanawiać 

— Od dnia dzisiejszego o północy na wszyst- 
kich stacjach kolejowych oraz tełegraficznych w 
obrębie całego kraju zaprzestano pobierać ustano- 
wioną na czas wojny dodatkową opłatę 5-kopiejko- 
wą do biletów osobowych, oraz do zasadniczej ta- 
ksy zelegraficsnej na rzecz Czerwonego Krzyża 

— Do wydziału Indnościowego przy kancelaryi 
warszawskiego oberpolicmajstra zgłasza się w osta- 
tnich czasach mnóstwo osób z żądaniem dokcnania 
aktów złączenia, po małżeństwach zawartych w ko- 
ściołach rzymsko-katoliekich, tam, gdzie jedna stro- 
na na zasadzie ukazu kwietniowego przeszła z pra- 
wos awia na kstolicyzm. Zasadniczo wydział ladno- 
ściowv, opierając się na zapowiedzianych dodatko- 
wych przepisach postępowania, nie prayjmnje 
takich aktów do wykonania, zgodnie wszakże z 
otrzymaną w sprawach wyznaniowych instrukcyą, 
przesyła akta sprawy do konsystorza prawosławne- 
go, który może moralnie wpłynąć(!) na oso- 
by, pragnące zmienić wyznanie i odwieść je od te- 
go zamiaru. Ponieważ jednak w większości wypad- 
ków zmiana wyzosnia jaż stała się faktem doko- 
nanym, przeto na aktach czyniona jest odpowie- 
dnia adnotacya przy przesyłce do koneystorca 
prawosławnego. Wówczaa kcnsystorz prawosławny 
nie wszczyna sprawy po fakcie dokonanym i prayj- 
muje tylko do wiadomości zmianę wyznania, a je- 
żeli aktów nie zwróci w terminie oznaczonym, w 
takim razle po trzykrotoem przez trzec! wydział 
żądaniu kancelaryl oberpolicmajatra, akt złączenia 
dokonywany jest w sposób zwykłv, przy zachowa- 
niu obowiązującej procadary. („Karyer Warsz." ). 

Wolny uniwersytet w Petersburgu. Przykład 
rodaka naszego, generała Alfonsa Szaniawskiego, 
który ofiarował pół miliona rubli na założenie uni- 
wersyteiu wolnego w Moskwie, znalazł w Peters- 
burgua skromnego naśladowcę w naobie p. Karba- 
snikowa, który w liście do redakcyl „Rusi“, rzuca 
projekt zorganizowania przez profesorów aniweray- 
tetu systematycznych wykładów niedzielnych dla 
szerokej publiczności 1 sam ofiaruje się — pokryć 
wydatki pierwszych pięciu niedziel. 

Wybory do Dumy państwowej urządził sobie 
w powiecie briańskim, gubernii orelskiej, jeden s 
naczelników ziemskich. Jak donosi „L' Humanttć*, 
gubernator orelski wydał rozporządzenie, ażeby wła- 
dze miejscowe pouczyły chłopów o wyborach do 
Dumy. Jeden z naczelników ziemskich zwołał chło- 
pów i oświadczył im. że mają się odbyć wybory 
do Dumy i wezwał ich, ażeby przystąpili do wy- 
boru prawyborców. Na prawyborców zalecił im wój- 
ta i pisarza. Chłopi, acz po raz pierwszy usłyszeli 
o wyborach, nie chcieli zgodzić się na tych kandy- 
datów i chcleli wybrać dwóch nbogich wieśniaków. 
Naczelnik ziemski odpowiedział, że ci prawyborcy 
nie będą mogli ponieść kosztów podróży do Briań- 
ska I Orela. A kiedy chłopi oświadczyli, że złożą 
pleniądze na podróż, naczelnik odrzekł: „Nie Jzia!* 
Chłopi wtedy wysunęli kandydaturę dwóch rze- 
mieślników, ale i tych odrzucił pan naczelnik. Wy- 
bory skończyły się po myśli „naczalstwa*, Oczywi- 
ście są nieważne, gdyż wybory rzeczywista odbędą 
się dopiero. 

Cholera w Królestwie Polakiem. Według da- 
nych urzędowych o przeblegn cholery w Królestwie 
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od 21 września do 11 b. m. było: We Włocławku 
w Łodzi 21 saałabnięć, 


7 zasłabnięć, 6 ugonów; 
10 zgonów; w Łomży 60 zasłabnięć ! 33 zgony. 
w powiecie łomżyńskim 42 zasł. | 17 sg; w pow. 
mazowieckim 15 sam}. I 9 zg.; w pow. ostrołęckim 
12 zast I 8 zg; 
i w Warszawie 5 zasłabnięć, 2 zgony. Ogółem byłe 
163 przypadków zasłabnięcia i 85 zgonów. 
„Meningitis“. W Dąbrowie górniczej zdarzyły 
się trzy praypadki zapalenia opon mózgowych. Wy 
padki są sporadyczne. W dwóch przypadkach oso 


by starsze (36-40 |.) przychodzą do zapełnego | stronnictwa, 


zdrowia, trzeci zakończył się śmiercią. Ofiarą tej 


choroby padł 14-letni Wacław Bombczyński, uczeń | rozporządzenia ministerstwa kolejowego skraca się 


9 klasy szkoły miejscowej. 

Schronisko dia aktorów W Wiednia odbyło 
się dziś, w obecności kierownika ministerstwa ońwia- 
ty, namiestnika | burmistrza, otwarole Schroniska 
dla niezdolnych do pracy i podupadłych artystów 
scenicanych. 

Wybuch benzyny. Z Salcborga donoszą: W je- 
dnej s tutejszych kawiarni nastąpiła w nocy eke- 
płozya benzyny. Właściciel kawiarni zmarł sknt- 
kiem odniesionych ran. Dwie osoby odniosły clęż- 
kie zranienia. 

Pożar. Z Raab na Węgrzech donoszą: W miej- 
skich składach sboża wybuchł grośny pożar, który 
zniszczył dom magazynowy i elewatory, 

Wyrok trybunału. Z Wiednia donoszą: Trybn- 
nal państwa odrzncił zażalenie Jakóba Szappera a 
Załnena, który zaskarżył skarb o 1,490.500 koron 
tytułem premii za rozmaite doniesienia, poczynione 
dyrekcy! skarbowej w Czerniowcach w r. 1901 co 
do różnych malwersacyj w kilku większych gorzel- 
niach. 

Francuski balon na Węgrzech. Balon, którym 
dnia 15 b. m. w Paryżn wanieśli się w powietrze 
aeronauci hr. Rosen i Jakób Faure, przybył wczo- 
raj do wsi Almas na Węgrzech, gdzie szczęśliwie 
opadł na ziemię. 

Uwięzienie posty. Znanego poetę węgierskiego, 
Juliosaa Radnyansky'ego uwięziła wczoraj policya 
w Budapeszcie. Rudnyansky jest autorem owych 
wierszy podburzających, które po 23 września po- 
jawiły się pod paendonimem w dzienniku „Fiiggo- 
słen Magyaroszag* | z powodu których wytoczyła 
prokuratorya dochodzenie o obrazę majestatn. Ale 
Radnyausky dostał się do więzienia z innego po- 
woda, a mia owicie sa fałszowanie weksli i ossu- 
stwa. Rudnyausky, liczący 40 lat życia, należy do 
najzdolniejszych poetów węgierskich. Uwięzienie je- 
go wywołało ogromuą seusacyę. 

Prooes rozwodowy kę. Ludwiki. Ponieważ, jak 
to wczoraj donieśliśmy, zastępcy prawni ks. Ludwi- 
ki Kobarskiej i ks. Filipa, oświadczyli, że pragną 
polubownej ugody, więc przerwano rozprawę sądo- 
wą, ażeby adwokaci ks. Ludwiki mogli się z nią 
porozumieć telegraficznie. Gdy wczoraj do godz. 4 
popołudniu odpowiedź od ks. Ludwiki nie nadeszła, 
przewodniczący podjął na nowo rosprawę, podczas 
której adwokat ks. Ladwiki Visontal wykazywał, 
że sąd w Gotha nie jest kompetentny do rozsirzy- 
gnięcia kwestyl roswodn, która należy praed foram 
sądów na Węgrzech. Późnym wieczorem dopiero 
nadoszła od ks, Ludwiki depesza, w której księżna 
daje swoim obrońcom nisograniczono pełnomocnietwo 
do działania w jej imieniu. Prosi tylko, ażeby wy- 
kazali niekompereneyę sądu w Gotha i dalsze ro- 
kowania przenieśli na Węgry. 

Temat do operetki. Przedwczoraj doniósł tələ- 
gram, że adjutant przyboczny cara, w. ks, Cyryl, 
na rozkaz carski został pozbawiony tej godności. 
esyli poprostu wykreślony z armii, wczoraj zaś ua- 
dezała 3 Berlina wstrząsająca wiadomość, że popadł 
także w niełaskę u cesarza Wilhelma, który kasal 
go wykreślić z marynarki niemieckiej, w której w. 
ks. Cyryl był oficerem „a la suite“. Czy w. ks. 
Qyryl pogrążył się w rozpaczy z powoda utraty aż 
dwóch naraz wybitnych stanowisk, czy może prze- 

_. ciwnie odetchnął swobodniej, tego nie wiemy, gdyż 
nie znamy sapatrywań jego na podobne sprawy. 
Jak się zdaje machnął ręką i powiedział: „Nicze- 
wo!“ A wiecie, dlaczego w. ka. Cyryl stracił nagle 
aż dwie rangi? Czy może dlatego, że na placa boju 
nie tęgo się spisywał? Wcale nle — i w tym wy- 
padka sprawdza się aforyzm: „Cherchez la femme!“ 
Oto wielki książę ożenił się £ rozwódką w. kslę- 
ing heską Wiktorrą Melittą. Stąd niełaska carska 
| cesarska. A skoro zabrnęliśmy w tę bistoryę dwor 
ską, to już musimy ją dokończyć, ażeby wszyscy 
wiedzieli, jak to się pobrał z Numą Pompiliosz. 
Otóż w. ka. Cyryl jest synem w. ks. Włodzimierza, 
stryja cara Mikołaja, i urodaił się w r. 1876. Był 
kapitanem drugiej klasy, adjutantem przybocznym 
cara | szefem 52 p. piechoty. W wojnie przeciwko 

` Japonii brał adział | w kwietnia ubiegłego roku 
znajdować się miał na okręcie admiralskim „Petro- 
pawłowsk*, który nuatonął z całą prawie załogą, 
z admirałem Makarowem i malarzem W ereszcaagi: 
nem. W. ks. Cyryl miał skoczyć w morze, skąd go 
wydobył torpedowiec rosyjski. Mówimy: „miał*, wta- 
jemniczeni bowiem twierdzą, że w. ks. Cyryla wcale 
mie było na „Petropawłowska* podczas katastrofy. 
Opościł okręt w chwili, gdy wypływał na pelne 


w Sandomierza 1 zasł i zgon! 


śród luda przypuszczenie, że Fak jest 

słowo. W swoim czasie aresztowany 

s Lwowie tygodnik „Naród*, który po 

zystencyl żywot swój zakończył, a wte- 

i nny wydawca, nie utegalowawszy ra- 

e Lwowa zafkł i obecnie wypłynął jako 
powiecie strzyżowskim. 

a czeska“ we Lwowie odbyła dorocana 

tomadzenie, na którem, po załatwieniu 

sto administracyjnej natury, dokonano wy- 

.siało. Prezesesem został wybrany prof. Z. 

Fialka. 

Wręczenie dypiomów honorowych. W imienia 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie wręczyli 
rektor Syroczyński i inspektor Rosa dyplom hono: 
rowy Towarzystwa drowi Antoniemu Małeckiemu. 

Nadto otrzymali dyplomy członków honorowych: 
radca dworu Franke i profesorowe politechniki pp. 
Gostkowski, Dziwióski, ;3k/vniewski i Fledler. 

Szkoię gospodarstwa domowego otwarto sta- 
raniem kilka pań przy ulicy Chorążczyzny we Iiwo- 
wie. Szereg odczytów zagaił ks. Anioł. 


Rewolucyjny wiec. 


Petersburg. Onegdaj odbył się w nuniwersy- 
tecie wiec studentów i robotników, na którym 
juchwałono rezolucyę, poiecającą wymordowa- 
nie wszystkich ministrów, obalenie dynastyi I 
zaprowadzenie demokratycznej republiki. Re- 
zolucyę uchwalono wśród burzliwych, radosnych 
okrzyków i śpiewa marsylianki. ` 


Walki po pogrzebie. 

Moskwa. Gdy onegdaj studenci nniwersytetn, 
wracając w liczbie 2000 z pogrzebu ks. Tru- 
beckiego zaczęli śpiewać marsyliankę, ude- 
rzyły na nich dwie Sotnle kozaków, ustawione 
dla utrzymania porządku jnż rano w pobliżu 
cmentarza. Z szeregów studenckich strzelano 
do kozaków, ci siekli szablami i nahaj- 
kami. Po obu stronach było dużo rannych. 
W pobliżu mostu kamiennego przyszło ponownie 
do starcia. Tam żandarmeryę i kozaków obrzu- 
cano kamieniami. 


Wpierw wolność, potem nauka. 


Odessa. Rektor uniwersytetn zawiadomił stu- 
dentów o następującej uchwale kolegium profe- 
sorów: „Rektor zatelegrafuje do ministra oświa- 
ty z oświadczeniem, że z powodu wzburzenia, 
panującego wśród młodzieży, wyklnczona 
jest możność rozpoczęcia wykładów 


A 


>< Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Na mocy 


na podstawie $ 69 regalaminn rochu czas przezna- 
czony do za/adowania I wyładowania wozów na 6 
godzin dziennych, począwszy od 12 bm. aż do od- 
wołania. 


Z miejskiej centralna] targowioy na bydle w Krakowie. 
Kraków, 17,10 1905 r. Na dzisiejszy *ary spędzono: s) 
bydła rogatogo zosiego 100 sztuk, b) jałownika 64 sstnk, 
3) ciołąt 138 sstuk, d) owiec i kóg 4 sztuk, e) niaro- 
gscirny 265 sztuk. Razem DGI sztuk 

Woly e paszy płaconc po 73 do 80 kor, woły opa 
sowe po — do — kor., krowy po 80 do 68 kor, bu- 
haje po 70 do 75 kor., cielęra po 94 do 108 kor. za je 
den ceinat matryczny żywej wagi, olelęta na szynki po 
80 do KO kor., nierogacianę tuczną po :40 do 146 kor. 
sa jeden oetnar metr. żywej wagi, nierogaciznę taczną 
po — do kor. sa jeden oetnar metr. rześnej wagi 

Sprzedano dla miejaciowej konsnmcyt nydia rogatego, 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartek: „Manon“. 

W piątek: „Snleg". 

W sobotę: „Zydówka”, 

W niedzielę o gods. 19 w południe: Por nek artysty- 
osny, urządzony przez komitet pań. 


przeprowadzone, może powstać przesilenie, 
które obejmie wszystkie instytncye monarchii. 
nie wyjmując najwyższych. 


Utarczka na morzu. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Gi- 
braltara, że cztery angielskie kontrtorpe- 
dowce były ostrzeliwane przez Maury- 
tańczyków koło Ceuta a Tetnan. 

Tanger. Dwóch oficerów okrętu angielskiego 
„Assistance“, którzy wysiedli na brzeg, a pro- 
wadzeni zostali przez Maurów. Rząd 
angielski jaż zażądał od rządu sułtana natych- 
miastowego uwolnienia uprowadzonych. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Gibralta- 
ru pod datą wczorajszą: Angielski kontrtorpe- 
dowiec „Heryel* był ostrzeliwany koło 
Ceuty przez Maurytańczyków w dniu 16 b. m. 
Kule przebiły komin, z załogi nikt nie 
duznał szwanku. 

Londyn. „Daiiy Mail“ donosi z Madrytn 
pod datą wczorajszą: Wzięci onegdaj do 
niewoli przez Maurytańczyków oficerowie 
angielskiego okreta „Asistence* zostali wypu- 
szczeni na wolność. Maurytańczycy obawiali 
się ataku ze strony angielskich torpedowców. 


Król norweski. 


Berlin. Z Kopenhagi donoszą: W polity- 
cznych kołach uważają wybór ks. Karola 


sieląt i nieroynołzny 484 sstuk, na sksport i sa roga- 
ski do gmin sąsiednich bydła rogatego 686 attuk, nio- 
rogacisuy 4l astuk. pozostało de dragiego targa — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bes opłaty akoyzowej. 

Z targów zbeżewych. Kraków, 17 paźśdziern. Płacouo sa 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16:6 do 17:50, Pste- 
nica ozerwona i żółta od 1660 do 17:60, Puzenica wọ- 
gierska od —'— do —'—. Zyto krajowe od 1483 do 
14:10 Zyto węg. nowe od — — d Jęczmień na 
kropy od 18— do 18—. Jęczmień browarny od 14 — 
do 16 —. Jęczmień na paszę od —— do ——. 
U spa akcysową od 1270 do 1890. Proso od —'-- 

° atarka od 1420 do 15'—-. Kakarydza od 1550 

Grech vd 16'50 do 22:—. Fasola od 25— do 
od —'— do ——. Rsepak zimowy od 24' 
Koniczyna nasienna czerwona od —— do 
Keniczyna nasiecna biała —-—— do ‘=, Ty- 
motka od — *— do —'—. Espsrsoita od —'— do —.—. 
Joczewica od 40'-- do 50'-—-. Słoma od 440 do 5—, 
Siano od 4*40 do 86—. Koniczyna pastewna od 6— do 
720. Ziemniaki od %40 do 8:—, Jagły od 28-— do 
32 —. Jaja sa kopo od 8:60 do 4'20, Masła za 1 kig. od 
9— do%80. Masła za garniec od 7*— do 8 —. Spirytus 
na 957, Traiesa za hektolitr od — *— 3o 200—. Oko- 
w.ia na 75%, Trulesa od —'— do 160—. 

Budapeszt, 18 październ. Pazenioa na październik 16 26 
do 1828. pazonica na kwiecień 1966 16809 du 16 82; 
tyto na październik 18:36 do 13:38, Żyto na kwiecień 
1%06 18:98 do 18:98; owies na październik 1864 do 
1854; owies na kwiecień 1906 1886 do 18:38, kukary- 
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W Moskwie rozrachy i strejki jeszcze nie 
ustały. Do nowych starć z policyą i kozakami 
przyszło tam bezpośrednio po pogrzebie byłego 
rektora uniwersytetu, 
o czem donosi jedna z depesz dzisiejszych. 

Onegdaj, jak wiadomo, także w Petersburga 
wybuchł strejk zecerów, który przybrał 
większe rozmiary. Wczoraj z wyjątkiem „Pra- 
wit. Wiestnika* żaden dziennik nie wyszedł 
Strejk ten rozpoczął się w drukarni pap'erów 
państwowych, gdzie jest zajętych kilka tysięcy 
robotników. Zecerzy prosili o pozwolenie odby- 
cia zgromadzenia, celem założenia kasy emery- 
talnej. Prośbę ich dwnkrotnie odrzucono. Na to 
kilkn młodych robotników zniszczyło w hali ma- 
szyn narzędzia elektryczne. Gdy wczoraj robo- 
tnicy przybyli przed drukarnie, znaleźli ją ob- 
sadzoną przez kompanię piechoty, która nie po- 
zwoliła im wejść. Przyszło do starcia. Żołnierze 
poranili bagnetami 6 robotników cięż- 
ko, a 30 lekko. 


w uniwersytecie. Tylko woiność osoby, prasy i 
zgromadzeń i ustawodawcze zastępstwo ludu 
może przywrócić moralny tok życia akademi- 
ckiego*. 

Uchwaia profesorów wywołała u młodzieży 
entnzyazm. 


dnńóskiego na króla Norwegii za pæ 
wny. Czynią jaż przygotowania do wyjazda ks. 
Karola. 


Cholera. 


Konstantynopol. Zniesiono tu 5-dniową kwa- 
rantannę dla podróżnych, przybywających z Pros 


Nowy ruch „bokserów“ w Chinach. 


Londyn. Do „Morning Post* donoszą z Szan- 
gaju, że wedłag wiadomości, jakie nadchodzą 
tam z Pekinu, położenie wewnętrzne w Chl- 
nach ma być bardzo groźne. Powstał tam sil- 
ny rach antidynastyczny, który zwraca 
sią także przeciwko obcym i przybiera taki 
sam charakżer, jaki miał ruch bokserów w r. 
1898. Rząd ściąga ze wszystkich stron woj- 
sko regularne, celem zabezpieczenia dworu 
i poselstw zagranicznych. 


ks. Trubeckiego, Strejki i zamachy. 


Charków. Powstał tu strejk stnżby tramwa- 
jowej. 

Ryga. Wczoraj wieczorem dokonano zamachu 
na dyrektora rosyjsko-bałtyckiej fabryki wago- 
nów, Szyckiego. Otrzymał on 3 postrzały, 


Z wygnania do Dumy. 


Odessa. Powrócili tu czasowo wygnani ad- 
wokat Bergamew i profesor Jaroszenko. 
Obaj kandydować będą do Dumy. 


Ks. Trubecki — otruty. 

Wiedeń. Z Petersburga donoszą, iż krążą tam | Tasmammumr an 

pogłoski, iż zmarły rektor uniwersytetu w Mo- 
skwie ks. Trubacki został otruty. 


Odznaczenia rosyjskie. 


Odpowisdzialny redaktur i wydawca: 
Micha? KomopińskKi. 
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— Z Sejmów krajowych. (Z Sejmu gall- 
cyjakiego). Wedle informacyj „Kuryera Lwowskie- 
go“, miała sejmowa komisya parlamentarna stron- 
nictw prawicy oświadczyć się za cofnięciem 
referatu p. Garaplicha, wnoszącego przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem o reformę 
wyborczą. Zarazem postanowiła komisya wypraco- 
wać przedłożenie, wprowadzająca piątą ku- 
ryę z 15 mandatami. i 

Zaraąd główny Tow. „Szkoły ludowej* wniósł do 
Sejmu petycyę: 1) o udzielenie snbwencyi na rzecz 
tworzenia i utrzymywania szkółek początkowych; 
2) o udzielenie subwencyi w kwocie 10.000 koron 
rocznie na utrzymanie i systematyczne urządzanie 
karsów dla dorosłych analfabetów w kraju; 3) o je- 
dnorazowy zasiłek na budowę szkoły polskiej w 
Hałcnowie; 4) o subwencyę na wydawnictwa popa: 
iarne; 5) o subwencyę na rzecz eskoły polskiej w 
Ostrawie Morawskiej; 6) o przyjęcie azkoły 
polskiej imienia Tadeusza Kościnszki 
w Białej na etat krajowy. 

W Sejmie czeskim przekazano osobnej ko- 
misyi z 37 całonków wniosek o podział Wydziała 
krajowego na sekcye narodowe. Podczas obrad so- 
cyalfiści parodowi urządzili hałaśllwą demonstracyę 
na rzecz powszechnego głosowania. Na końcu po- 
siedzenia pos. Eppinger i tow. przedłożyli wniosek, 
aby Sejm przedłożył ustawę, saprowadzającą piątą 
kuryę s 36 mandatami. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 18 pażdziernika. 

Otwarcie wystawy tkacklej. Towarzystwo tka- 
czy pod wezwaniem św. Sylwestra i krajowa ssko- 
ła tkscka w Korczynie otworzyły dzisiaj w gma- 
chu tutejszego Muzeum przemysłowego wystawę 
swoich wyrobów, w tym celu, aby, jak to jeden 
z mowców podczas otwarcia zaznaczył, rozwiać zn- 
pełnie panującą jeszcze w szerokich kołach publi- 


sko ministra oświaty, Głazowa. ma być 
zachwiane. 


(Telegramy .,N. Reformy‘ z 18 października). 


Ządania młodzieży warszawskiej. 
Warszawa. 
mików, wręczyła grona profesorskiemn uniwer- 
sytetu warszawskiego memoryał z żądaniem 
spolomizowania wyższych zakładów 
naukowych w Warszawie. 
ryale powiedziano, że gdyby żądaniu temn nie 
aczyniono zadosyć, nastąpi powszechny 
bojkot szkół. W memoryale swoim zażądała 
młodzież również zniesienia stann wyjąt- 
kowego w Warszawie. 


Warszawa W gubernii warszawskiej strej- 
kują obecnie robotnicy 13 tabryk cnkrn. — Do 
Noworadomska wysłano wojsko, gdyż wybuchły 
tam rozruchy z powodu strejku robotników fa- 
bryki mebli Thoneta. 

Warszawa. Obecnie strejkuje w 30 cukro- 
wniach przeszło 4000 robotników. Żądają 
oni podwyższenia płacy o 30 procent. Prze- 
mysłowcy cukrowi i dyrektorzy fabryk odbyli 
tn zgromadzenie, na którem uchwalono koszta 
strejku rozdzielić 
wszystkie fabryki a z robotnikami roz- 
począć rokowania. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: W ko- 
misyi br. Solskiego toczą się obrady o spra- 
wach prasowych. Wczoraj przemawiał Wit- 
te, który oświadczył się przeciw sama wo- 
li administracyjnej. Rząd — mówił Wit- 
te — musi jasno sobie zdawać sprawę z tego, 
czego chce: rapresyi, czy prawdy i wolności? 
Witte oświadczył się za ostatniem i 


niem na dotychczasowem stanowisku. Wszystkim, którzy raczyli wziąć udzial w na. 
szym wieczorku, lub też łaskawemi ustępstwam! 
nłatwili nam urządzenie tegoż, składamy niniej- 


szem wyrazy pełne uznania i wdzięczności. 
Wydział Stow. urzędniczek pocztowych. 
A EE AE, 


Telefoniczne | teegraliczne 
wiadomości „Ń. Reformy” 


z dnia 18 pażdziernika 


Stanowisko Gautscha zachwiane. 
Wieden. Dziś krążyły tuna giałdzie-pogło- 
ski, że stanowisko prezydenta gabinetu barona 
(łautscha ma być poważnie zachwiane. 
Dzisiejsze wiedeńskie pisma wieczorne nie za- 
mieściły tej pogłoski. 


beputacya, złożona z 37 akade- Pensyonat 


Zakopane. „Warszawianka* 


otwarty przez całą zimę. 


„Prof. Dr _Ludomił Korczyński 
powrócił. ordynuje od'3* *4-(Kopernika, 2). 
3223 13 0 


W memo- 


w Wiedniu jest najwięcej odwie 


Hotel Wandi dzany przez Polaków. 
- EEEE I EEEE z TKIBC i ne REM nie ===Prfef 


Kursa telegraficzne. 


Wiawsi, 18 października. 
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Nowy gabinet Fejervarego 73 [PA 3 Feye varyego i na bndaposzteńskie kupna wę” 


Mianowania i odznaczenia wojskowe. 


Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń wojsko- 
wych ogłasza: Teodor Suchy, komendant 89 
brygady obrony krajowy, przechodzi na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, przy nadaniu 
mn charaktera marszałka polnego poracznika 
„ad honores* z uwolnieniem od taksy oraz przy 
wyrażeniu najwyższego uznania. 

Komendantem 89 brygady obrony krajowej 
mianowany pułkownik Edmund Horbaczew- 
ski, komendant p. p. Nr 99. 

Komendantem pułku p. Nr 89 mianowany 
pułkownik Radovan Maricz. 

Starszy lekarz sztaba II klasy Zdzisław J u- 
chnowicz-Hordyński ze szpitala garni- 
zonowego Nr 15 w Krakowie, otrzymał krzyż 
orderu Franciszka Józefa. 


Z Sejmów krajowych. 

Opawa. W Sejmie śląskim poseł Türk azasa- 
dniał dziś wniosek o rozdział A ustryi od 
Węgier. Wniosek odesłano do komisy. 


Strejk w cukrowniach. 


równomiernie na 


Wolność prasy. 


żądał, aby 


Dumie przedłożyć projekt ustawy o wolno- 


czności nieufność do krajowych wyrobów tkackich, 


Budapaszt. Dziennik: urzęć=47 ogłasza 4% , gierskich walorów. 


AJąkier spokojny 19:£C—1960 (1955—19 66). — Nafta 


morze. W. ks. Melitta, córka ks. Alfreda sasko- 
kobarskiego, starsza o dwa miesiące od Cyryla, po- 
klabiła w r. 1894 w. ks. heskiego Ernesta Lndwi- 
ka. Matka jej jest córką cara Aleksandra II. W r. 
1901 rozwiodła się w. ka. Melitta z mężem i spo- 
tkała sią z nim po rozwodzie jeden tylko ras, 
a mianowicie w r. 1903, gdy w Skierniewicach 
umarła jedyna ich córeczka Elźbieta. W. ka. Cyryl 
jnż od dawna zna się z ks. Melittą, o której mó- 
wią, że jest ekscentryczną do tego stopnia, iż po- 
życie małżeńskie jest z nią niemożliwe. 


Odznaczenie. Cesarz naiał srobrny krzyż zaastngi star 
szemn nauczycielowi w Prseciszowie, Janowi M en d y- 
kowi. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Lekkomyślna siostra“. 

W sobotę: „Majster*, komedya w 8 aktach Hermana 
Babra. 

W ułedzielę: „Ponad sity“. 

Z kaiemndarza. We czwartek [9 października: Piotra 
a alk. i Pel-gil p.; w piątek 10 października: Felicya- 
na b. m. i Ireny p; w sobotę 21 pażdziernika: Urszuli 
p. m. i Hilaryona. 

Wschóń* słońca 19 paźdsłernika o godzinie 6 min. 10, 
sachód o godz. 4 m. 41; diagość dnia godzin 10 m, 3l. 

Z krakewskiege okserwatoryum. Dnia 17 października 
termomotr doszedź od J1 do 77 C.; — barometr podno- 
sil się. 

Dnia 18 paźdsierniku o godzinie 7 rano stan barome- 
sru 743'1 mm., termometru 1'7 C.: wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Galicyt sachodniej na 18 pazdsierni- 
ka: rano mglisto, pogoda. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pinole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Kalosze 


objawiającą się w powątpiewaniu, czy sukna i płó- 
tna wyrabiają rzeczywiście nast robotnicy i w na- 
szym krajo, czy też przypadkiem nie są to śląskie 
i czeskie wyroby, sprzedawane jedynie pod marką 
krajową. W dwu obszernych salach z ogłuszsjącym 
hałasem pracoją szeregi warsztatów tkackich, od 
najprostszych do najbardziej ałożonych, poruszane 
rękami chłopców i robotników, wyrabiając rozmaite 
gatunki zwykłych i wzorzystych materyj. 

W innej stronie sall nawijają dziewczęta nici i 
wyszywają wzory. W osobnem miejscu wybijają 
robotnicy na odpowiedniej maszynie patrony. Oso- 
bna wreszcie sala mieści porozkładane na stołach 
w gnustowaych grupach satuki materyi na odzież, 
płótna, bieliznę gotową, zwykłą i stołową, gotową 
odzież itp. 

Na otwarcie przybył namiestnik, marszałek, rad: |--- 
ca dworu Zaleski, Dembowaki i Franke, Sefero- 
wicz, naczelnicy władz, posłowie, radni miejscy, 
oraz wiele publiczności, praowaźnie pań. 

Wielką manifestacyę na rzecz reformy Mig 
czej urządzają mocysiiści w poniedziałek dnia 2 
b. m. przed południem przed gmachem sejmowym. | 
W osobnej odezwie komitet partyi aocyalno-demo- | 
kratycznej wzywa, aby robotnicy zaniechali w po- 
niedziałek rano pracy | aby zjawili sią przed gma- 
chem sejmowym. W cym czasie uda się depntacya, 
złożona z delegatów wszystkich większych miast 
z całego kraju, do marszałka i namiestnika i przed- 
loży im memoryał w sprawie powszechnego, tajne- 
go, równego Í bezpośredniego prawa głosowania. — | 
Deputacyę poprowadzi poseł Daszyński. 

Aresztowanie. Ze Lwowa donoszą: Za podburza- 
nie ladu aresztowano w Kozłówka w pow. stray. | 
żowskim b. akademika p. Leona Fuka. Jak nam do- 
noszą, aresztowany oOwiadł na wsi i tam prowadalł 
agitacyę polityczną, odbywał konferencye, zebrania 
i t. d. Zachowanie stę jego 1 zwoływane wiece 
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in yaray!)  (fihiadu damnawa Domem ND DRZE DODA M G6 ragmę nabyć numery „Przeglądu Za- 
Jest do sprzedania CE Obiady domowe | JUBILER s»28 R = P kopańskiego" z ostatniego kwarta- 
A 6 teonte gm > (b a A nid zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. p Ei tat iż may? ( . ła 1904. Zgłoszenia pod 3619 przyjmu- 
a an Ea maien ai py tostowaka wi siawkowska 6 £ B, ARMATOWICZ $|SALON srsti met i oazy [je kan AE Romane miga: 


E. Oesterreicher, Piac Groble 20. 3654 1 2 II piętro. 8686 3 19 


Rutynowana nauczycielka muzyki 


adzieia lekcyi pod przystępnemi warunkami. 
Zgłoszenia: mlica Szewska 7, II piętro, 
od 11—12. 3649 1 8 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów złotych 1 
srebrnych najgustowniejszych 

s w największym w wyborze. 
Zamiana, tadzież naprawa bi- 
żateryj sunmienna i punktualna. 


w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 7. Na parterze. 
8122 14 0 


Reainodé tn pod Krakowem 
w najpiękniejszej i najzdrowszej oko- 
licy składającą się z willi i 5 morgów 
gruntn z inwentarzem i zbiorami — 
do sprzedania lub zamiany. 

Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 3488, 3488 6 5 


kilka wagonów, pięknych, zdrowych 
jabłek. Zgłoszenia z podaniem 
ilości pod adresem: ADOLF WEIL, 
Vsetaty-Privory, Czechy. 3629 A 8 


LISCIE DO WIENCOW 


PALMY ZASUSZONE 
BIBUŁKI 538 


i wszelkie przybory do kwiatów Aspirant farmacyi BZ Miody. PR 


poleca w wielkim wyborze Miód, patoka, pazczelny, biaszanka 5 kg. K 580 


z sza 


Poszukuje się do wy- 
dzierżawienia 


realności o 5—6 pokoi z ogrodem i możliwie 

„kilka morgami grantu w pobliżu Krakowa. 

, Zgłoszenia przyjmuje Gł Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń w Krakowie, Plac Maryacki 9. 


Potrzebna bona 


skromnych wymagań, z dobremi świa- 
dectwami, znająca krój, do pięcioletniej 
dziewczynki. Zgłosić się: ul. Batorego 
L 16, I p. od 8 do 10 rano. 3663 I 4 


| Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
2888 


16 0 


CCOO ITOTA IIA NR 


Administrator 


urzędowo upoważniony, posiadający własną 

kamienicę w Krakowie, obeznany se stosun- 

kami administracyjnemi. jakoteś s wartością 

mieszkań i mogący dać odpowiednią ;orękę, 

przyjmie zm: kamienic lub też ga- 
rząd botelo. 


3610 2 2 


——— 


Bazar Spożywczy 


M. Nodzeński) 


Floryańska 40, 
poleca Kapustę kiszoną polską, ogórki ki- 
azone w wodzie, korniszony, ogó z gorczy- 
eq drelowane, rydze kiszone i marynowane, 
pomidory w słoikach, groszkijw puszkach. 
Kiełbasa wiejska ozysto wieprzowa. 
Mane dworskie i deserowe z Rybny zawaze 
świeże. 
W niedzielę i święta, tak jak dawniej, cały 
dzień sklep zamkniety. 


jznajdzie korzystną posadę. Zgłoszenia | Miód do picia stołowy. 4 litr. gąsiorek K 6'50 Oferty za okazaniem kwitu inseratowego 
| adres à W szą | Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6'60 
H. KRETSCHMER adresować: Apteka P. Wąsowicza. Wysyła osły rok ra zalłorką wszystko opłatnie | © ©- Poste restante Kraków. 8449 4 10 


Kraków, Rynek L. 10. w Sanoku. 358646 | 55568 19 Ekspert miodu Denysów. 


E brylanty, złoto, 
Zastawione aues PO stoto, 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jabiler, ul. Szpltałna 9, 
I piętro, 8596 4 94 


TOWATZYSTWO SPOŻYWCZE 


personaln Galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego dawniej Berg- 
heim & Mac Garvey w Gliniku Ma- 
ryampolskim, poszukuje rutynowanego 
kierownika. obznajomionego ze 
sprzedażą towarów mieszanych. 

Pierwszeństwo mają mogący się wy- 
kazać długoletnią praktyką w tym za- 
wodzie. 

Oferty z podaniem warunków i od- 
pisem ńwiadectw pod powyższym adre- 
sem. 

Wolne pomieszkanie. Kaucya wyma- 
gaua. Termin do zgłoszeń 80go pa- 
Źadziernika b. r. 

Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. 3518 8 8 


HENRYKA SCHWARZA 


Kraków, ul. Grodzka 13, tel. 43 — poleca 


Wybór nowości jesiennych i zimowych: Wełny od K 1:90 do 

12 koron za metr. 
Gotową konfekcyę damską. Żakiety od 20 K wzwyż. 
Próbki na żądanie opłatnie. 3168 8 8 


W Czarnej Wsi 

pod Krakowem, jest 18 parser budowlanych 
mających 3000 sążni[), nadających się pod 
budowę domów, wil, fabryk, do sprzedania 
razem lub osobno po 7 złr. za sążeń. Wiado- 


mość w Krakowie, przy ul. Sobieskiego L. 5, 
parter, u Siawińskiego. 8404 6 6 


Poszakuję dZIETŻAWY 


250 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
chodniej Galicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia: Wikior Dołlkowski, 
Kety. 3329 11 18 


w Krakowie, na Małym Rynku, 
poleca na bieżący tydzień z najśwież- 


szego transportu i ;wysyła starannie 
opakowane na prowincyę: 


Ryby morskie jak Kabliony, Łupa- 
czę drobna i wielkie, Łososie mor- 
akie i Fląderki, 

Ryby rzeczne żywe i zamrążane 
jak Karpie, Szczupaki, Saudacze i 
Łososie rzeczne. 

Ryby morskie i rzeczne w ma- 
rynatach i wędzone. 

Kupuje i sprzedaje ładnie tuczony 

Drób oraz Dziozyznę. 3448 2 19 


o L. 5789 z r. 1905. 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim: 


p 5  EmBE 


jla „SAKE SN Eee Dla fili magazyn | 


Dla wojskowego magazynu prowiantowego w prowiantowago “i | 


Krakowie 


Bast. IV. lub ba- 

raki obok dworca 

kolejow. Podgórse- 
Płaszów 


Tarnowie 
do składu w Tar- - 
nowie lub do ba- Oiomuńcu 


raków w Gumni- 
skach 


Owies y Żyto | Owies 
Cetnarów metrycznych 


Termin dostawy Bochni 


"| am 
Macht die Hau! 


———— | 


do końca grudnia 1905 
ą „ stycznia 1906 
7 „ lutego 1906 


Boraks cesarski ozyni skórę delikatną i białą. 
1634 7 7 


L. 93.963/06. 3650 


Obwieszczenie. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, że 
celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy robót, reperacyi i materyałów na 
rok 1906 odbędzie się dnia 30 paździer- 
nika 1905 r. (poniedziałek) o godzinie 
12 w południe w Wydziale ekonom. 
Magistratu (plac WW. Świętych L. 6, 
II piętro) publiczna licytacya zapomocą 
ostempiowanych i opieczętowanych ofert. 

Dostawa obejmuje następujące: 

a) Roboty: 
1) Bednarskie, 
2, Biacharskie, 
3) Ciesielskie, 
4) Szklarskie, 
5) Ślusarskie, 
6) Kamieniarskie. 

b) Materyały: 
1) Wapno zwyczajne, 
2) Wapno hydraaliczne i gips, 
3) Cegłę, 
4) Piasek, żwir i glinę, 
5) Wyroby kamionkowe i betonowe, 
6) Wyroby z lanego żelaza, 
7) Naczynia z surowego żelaza i stali, 
8) Naczynia emaliowane, polerowane, 
9) Skóry, 
10) Materyały sklepowe. 
11) Kamień wapienny. 

Wadyum wynosi: 


= » marca 1906. 


Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni. 

Posada ta nā razie prowizorycznie 
zostanie nadaną. 

Do okręgu sanitarnego należą nastę- 
pujące miejscowości powiatu Żżywie- 
ckiego: Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, 
Korbielów, Koszarawa, Krzyżowa, Ma- 
tne, Pewel mała, Pewel wielka, Przy- 
borów, Przyłęków, Rychwałdek, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka i Świnna, razem 
15 gmin z ludnością 16.890 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno- 
szącą rocznie 1200 koron, płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w ratach mie- 
sięcanych z góry, oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocia 600 koron. 

Chcący uzyskać posadę lekarza okrę- 
gowego musi posiadać warunki wyma- 
gaue w & 7 ussawy z dnia 2 lutego 
1881 Nr 17 Dz. u. kr. 

„Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrakcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestniectwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem kraj. na za- 
sadzie $ 14 wyżej powołauej ustawy. 

Prócz tego będzie miał lekarz okrę- 
gowy obawiązek utrzymywania apteki 
domowej. 


dnośne podania należy wnosić nai. Á 
-i A 3 8wych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 pro- 


| „  „  kwietn. 1906 | 


x „ Maja 1006 


| Razem 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża 
marką stemplową na 1 K zaopatrzone oferty cen sprzedaży, jednego gatunku wynosi jeden wagon (100 q), najwyższa 
muszą być oddane z napisem „podania do cen sprzedaży zaś pięć wagonów (500 q). 
na żyto, a względnie na owies“ najpóźniej do 2 listopada Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatun- 
1905 r. o godz. 9 przed południem w biurze c. i k. Inten- kowego nastąpi według załącznika 1 przepisów zaopatrzenia 
dentury 1 Korpusu w Krakowie. Czasokres przyjęcia wy- ©. I k. wojska I. części. 
nosi 14 dni. Oferty z krótszym niż ośmiodniowym czaso- Zboża, w któremby się pokazywały owady — cho- 
kresem nie będą uwzględnione. ciażby tylko sporadycznie — nie przyjmuje się pod żadnym 

Termin się liczy włącznie od dnia rozprawy. warunkiem. Poszukiwanie owadów lub poczwarek nastąpi 

Podanie ceny sprzedaży zapóżno lub drogą telegra- według art.: XV do art. Il. Punkt I dotyczącego zeszytu 
ficzną nadesłane, jakoteż warunkom wymaganym nieodpo- warunkowego. | 
wiadające, nie będą uwzglęgnione. Odstąpić można rządowe składy w celu doprowadzenia 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą  Odstawionego zboża na przepisany stopień czystości wtedy. 
ilość, albo też na mniejsze partye, jednak tylko od produ- jeżeli odpowiednie na to miejsce będzie. | | 
centów, aż do 100 cetnarów metrycznych, przyczem sobie Zboże niezdrowe, w którem się znajdują owady, nie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także może być złożone w rządowych składach pod żadnym wa- 
tylko jednego lnb drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia  "unkiem. "ca , -e 
pewnej części z oferowanej ilości. Oferty, które zawierają warunki co do odstąpienia 

3. Intendenturze nieznani przedsiębiorcy, mają się skarbowych spichlerzy w celu przyprowadzenia mającego 
postarać o to, ażeby Śwladectwo ich rzetelności I możności Sie Odstawić zboża na przepisany Stopień czystości, nie 
dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokółowaną firmą, będą uwzględnione. | s me. i r 
przez dotyczącą Izbe handlowo-przenysłową, Ww każdym 6 Zapłata nastąpi za odstawione ilości w roku 1905 
innym razie przez dotyczącą władzę polityczną (w miastach W miesiącu styczniu 1906; za resztę zań natychmiast po 
z własnym zarządem prze? magistrat miasta) — do c. i k. dokonanej odstawie bez przeszkód drogą pocztowych kas 


Intendentury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą prze- Oszczędności. : s 
ski jk P z sk» „add Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże 
Przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy, jeżeli to Intenden- dostawy ponosić będzie Zarząd wojskowy. 
g ; M LAG Co d łkicn bl 
“a korpusu uzna za potrzebne, mają zapewnić spełnienie o do wszelkich bliższych warunków, mających służyć 
ze podstawę do zawarcia układu sprzedaży zwraca się 


później do dniamiggninia ZK Baloi uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim| Ad 
d działu Rady powiatowej wcu, {cent wartości całej dostawy. g8 yt warunków sprz p p Ad a l 
= « aR” - : lidzi, a Te kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie (Usance-Heft) z dnia 10. pazdziernika 1905 r. Nr. 5789,|ad 1) ... 20K ad4)... 60K 
y wiec, > p 4, ta r. przy spisaniu listu sprzedawczego (Verkaufbrief). który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — | „ 2). e 735) 100 , 
Z Wydziału pow 'a' owego. 4. W ofercie muni być bezwarunkowo podane pocho- W biurze c. i k. intendentury 1 korpusu w Krakowie,| , 3) ... 100 „  „ 6)... 40, 
Prezes. |dzęnie oferowanego zboża. Zboża pochodzące z zagranicy także w magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie,| Ag b) 
R 3 mogą być przyjęte tylko wyjątkowo. Oferty na żyto nie Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych magazynach zaopatrzenia | „g tł)... 50K ad 7) .. 40K 
| będą uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został wa- wojska w Bochni i Opawie znajduje się i przez każdegoj 3), 50 „ „ 8)... 40 , 
runek zwrotn otrąb z oferowanej ilości zboża. tam przejrzanym być może. i - wied/aGSÓR. PRRŚRJ| 7 4 
a 6. Dostawa nrtykułów przedmiotem oferty będących „7. Każdy oferent ma w swojej ofercie wyraźniej ” 4) | 00> . 106) .. 60 , 
ma się odbyć w składach wymienionych wojskowych ma- oświadczyć, że poddaje sią warunkom zawart: m w zeszycie m) . 80% 4 UB .. 60 , 
: na „|gazynów prowiantowych według wskazówek tychże i hez warunków sposobem kupieckim (Usance-Heft) i jest do| ” sł i 40 , 
Tr ucizny my szy polne: wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska. chwrili wniesienia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać Wadyum należy przed terminem li- 
Gałki iosforowe Cały towar ma być w workach dostarczony i oddany. Warunków zawartych w zeszycie warunkowym. s cytacyjnym złożyć w Kasie miejskiej. | - 
S Wypożyczenie skarbowych worków może nastąpić Zaznacza się, że poręka oferenta na jego wniosek 


Składać oferty można przez cały okres 
czasu, aż do dnia licytacyi 80 pa- 
ździernika b. r. do godziny 1l3tej 
w południe na ręce naczelnika Wy- 
działa akonomicznego Magistratu (plac 


Owies stryohninowy, obłu- tylko w miarę zasobów dotyczącego magazynu wojskowego "© gaśnie i wtedy, gdy władze wojskowe co do zmiany 
skany, i to tylko za niszczeniem należytości od wypożyczenia. jego oferty przed zatwierdzeniem z nim się umawiają. - 
Pszenica strychninowa, Przy wnioskach musi być ściśle podany termin do- 8. Przepisane zeszyty warunków (Usance - Hefte) 


Ko ś ko mys i : według wyboru oferenta nie doansze iu można nabyć w wojskowych magazynach prowiantowych 
skol trujący kj "a, E OE Dostaw e m p aa w Krakowie, Tarnowie i Ołomańcu za złożeniem 16 halerzy. 


szkodli innych zwierząt, |i podobnych wniosków się nie uwzględnia. | L dż s : WW. Świętych L 6, II piętro). 
OSB ony à Dla odstawy może być umówioną wojskowa taryfa 8. 0 MOTRI CPZOREN mog a WRECZ «lo IA | ad Wydziała ekonomicznego 
wyrabia przewozowa. Odstawcom odda się w tym przypadku listy 100 kg. (1 cetn. metr.) albo też na 50 kg. przejrzeć można warunki licytacyjne 
Lwowska fabryka CHEMICZNA PT e roba pobranego frachtu, różnicy i innych i otrzymać odnośne druki i formularze. 
: ości do reklamacji. 3 RRT”. i | i 
"HK JEN * Zauważa się, że w ogólnym obrocie istnieją na ro- Z e. i k. Intendentury | korpusu. Kagistrat stot. Krol, miasta Krakowa, 
ög = M alez» kżowicie Ta Salu i l dnia 10 pażdziernika 1905 r. 
Przy zamówieniu należy dołączyć po- |w pełnych wozach kolejowych specyalne taryfy, które Kraków, dnia 10 października 1905, Prezydent missta: 


zwolenie władzy politycznej. ssas s |jeszcze tańsze są od wojskowych. BEL, 


Nr. 289 5 


Ostatnie nowości 
Ludwika Stasiaka: 

Obrona sztandaru, mieszczańska pə- 
wieść bistoryczna. 

Gadzina, powieść pruska. 

Pieniądz, powieść. 

Trzecie Humoreski. 8614 2 0 

We wszystkich księgarniach. 


Przedsiębiorstwo doróżkarskie 


z wolnej ręki do sprzedania. Wia- 
domość: Jan Orłowski. Kraków, al 
Felicyanek |. 7. 8691 t 4 


Obiady 


po 1 koronie od lej do 3ej, od 15 pa- 
ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj- 
muje Sekretaryat w Col. Novum. 
8196 7 10 


L. #692 56bi 


Obwieszczenie. 


W gmachu Magistratu miasta Pod- 
górza są do wynajęcia od 1 kwie- 
tnia 1906, ewentnalnie wcześniej: 
3 sklepy na parterze, a na I pię- 
trze kilka mieszkań. 

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Ma- 
gistrat do 1 listopada 1905. 

W zgłoszeniu należy podać dzień. 
od którego ma się zacząć najem. i 
wysokość czynszu rocznego. 

Intormacyj udzieli ' budownictwe 
miejskie. 

Podgórze, 16 pażdziernika 1906. 

W iceburmistrz 
Kaczmarski. 


Lofia Makowska 


(córka weterana z r. 1863 i kursora T. S$. LĄ 


| poleca Szanownym Paniom swą 


PRACOWNIE KRAWIECZYZNY 


DAMSKIEJ. 8169 6 © 
Kraków, ul. Biskupia Nr 5, parter. 


3 i 4 letniej poszukuje się de 
kupna. Zgłoszenia (tylko listy) przyj- 


muje Administracya .N. Reformy" 
pod 36041. | 3604 3 6 


—— na "en 


Biusty i figury 
każdej dowolnej objętości, najnowsze: 
go i najpięksiejszego kształtu, także 

do użytku prywatnego poleca 

A. Rarahartera Następ. 
PIOTR PEHRAM 

atalier biustów, 
Wiedeń, l, Goldschaaledg. 10/f. 
Tnstr. cennik: za darmo opłacony. 
3511 4 10 


- Pożyczki 


zajatwia za kondyktom i bes kondyktu, dia 

> ików, olioerow wogólmości, p:ofe 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, adwokatów I aptekarzy. Wepre- 
sentacya „Beamian Vereinu" we LWO- 
wie, uL Kopernika 7. 8889 v 11 


„Rok 1/94" 


(Berek Joselowicz) 
dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parvlego, 

z kolorową winietą tytułową ry- 
sunka Stanisława Wyspiańskiego 
jest do nabycia w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 
Cena egzemplarza 3 kor. 


Tamże do nabycia: 
Knajpa słynny dramat antialko- 
holiczny. Cena 2 kor. 
„Marsz, marsz Dąbrowski!* 
i „Hanusia Krożańska*, 
dwa dramaty. Cena 1 kor. 
2081 88 0 


na wynalarki 

wyjednywa 

we wszystkich 
państwach 


Inżynier St Dzbański 
2262 przysięgły tzócznik patentowy 396 
Wieden, VII., Lizdengasse B. 


x ZA DARMO 


segarok nikl, z napisem system Hoskopł Pa. 
tent s pięknym łańcuszkiem ułr. 1°70, soge- 
rek stalowy sły. 9-—, zegarek arebrny zystom 
Roskopł Patent zi. 4—, zegarek ulocisty 
system Roskopi Patent zr 8:50. Budzik świe- 
sący w nocy słr. 1°50. Zegarek słoty złr. 9'—. 
emaski arobrne od cìr, | —. QGwarancya 
4-letnia Wrazie niespodobanis się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
£ prowincyi nskuteczniam odwrotną pocztą. 


S. ZAKE, Kraków, nl. Floryańska 31 
Dostawca Zwiąsku a. k. urzędników państw 
B447 4 8 


8 Nr 289. 


Panna 


inteligentna, z ukończonym III kursem usemi- 
naryum naucs. poszukuje zajęcia w biursa, 
Prsyjmie także opiekę nad dziećmi lub towa- 
rzystwo starszej pani w miejscu lub na pro- 
wincyi. Zgłoszenia „Fiumen“ posto rest. Kraków 
za okaz. kwitu inser. 3688 


ge do sprzedania garnitur mebii ma- 
honiowych z bronzami, jedwabiem 
krytych, do tego sekretarzyk i stolik, 
Ulica Garbarska Nr 10, I piętro, na 


prawo. 8687 13 
ilna (matara z postępom celująoym) 
Filozof possukoje lekoyi sa wiki lub wy 
megrodsenie pieniężne. Zgłoszenia pod 3026 | 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 
8626 1 8 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wi. Grabowskiego | 


Biwro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, wl Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 


ZAKOPANE: Grabówka, różne miesakania na 
sezon lub oały rok, 

BKLKPY: Floryańska 28, Zwierzyniecka 84, 
Karmelicka 8, Sławkowska 15, Floryańska 
84, Długa 20, Grodska 51, Graegórzocka 18. 

POKÓJ z meblami lub bez: Wolska 8, Pań. 
tka 0, Loretańska 4, Radziwiłłowska 17, 
Pańska 7, Karmelicka 29, Wielopole 6, Flo- 
ryańska 89, Poselska 24, Podzamcze 8, Czy- 
rta 1, Kapnoyńska 8, Łobzowska 81, "Fran- 
clazkańska 1, róg św. Marka 11, Domini. 
kańska l, Studencka 27, ów. Sebnatyana 9 
Czysta 10, 13, Grodzka 48, Zwiersyniecka 
11, 24, Biemiradzkiego 8, śm, Marka 8, Gar- 
barska 6, Bmoleńsk 24, Batorego 25, Plac 
Kossaka '8, Mikołajska 7, 

2 POKOJE z: przed. z meblami lub bez: 
Krapnicza 3, Karmoiicka lla, Wolska 14. 

1 POKÓJ i KUCHNIA: Willa „Wisła” Zwie- 
rzynień, Retoryka 10. 

2 POKOJE i kuchnia: 
lieka 7, Niecała 8. 

3 POKOJE, przedp. | kuchnia: 


Krupnicaa 8, Karme 


Graniosna 6, 


Btadancka 2, Grodzka w Ryaek 84, Wol- 
aka 17, Lenartowicza 9, 
4 POZOJE, przodp. | kuchnia: Krowoderska 


3 (b.), Graniesna 6, Floryańska 53, Podwa- 
ie 8, Dobalki 16, Plac Grobie 14, P. Micha- 
łowskiego 15, Dębniki 136. 
6 POKOI, prsedp. i kuchnia: 
18, Szewska 20. 
9 POKOI, predpo i kuchnia: Biemiradskie- 
go 4. 


ów. Scbastyana 


7 POKOI: Sławkowska A. 
WILLE: na Woli Justowskiej 
WILLA : Dębniki 156, ul. Konopatokłaj. 
WILLA: ma ul. Czarnowiejskiej 69. 
DWOREK: aa Zwierzyńca, 


PALARNIA KAWY 
paissa częściowo 


| rasa ata 
i kurtewnie 
PARIA HONY „sotrowa gatunki 


Rawy palonej 


ln) najnowszym 


3685 


; f I najlepszym spoe 
„AA söbtm zapomocą 
eag! .„darącaga powietrza” 
po ccnach 
pr najniższych. 
M. JRWORNICKI. 
«866 98 0 


Lastępca-subjekt 


jest potrzebny do sklepu galanteryjnego. 
Zgłoszenia: „Radwan“ postę re 

stante Kraków za okazaniem kwita 

inseratowega. 8581 8 7 


Kupię 
hotel wraz z restauracyą 


w mieście prowincyonalnem dobrze się 
rentujący. L. 50, S. 8. poste restante 
Kraków. 8643 1 5 


Sprzedam kilka fortepianów 


krótkich, mało używanych, od 100 do 800 słr., 
oras Mam DA skiadsiu newe fortepiany I pia- 
ulna najtaniej Zygmunt Raba, ul. ów. jana 13. 
ii aP O 1 reporacye kk „odl ko 8538 1 € 


MŁODY 


usdoiniony ezłowiek, z maturą lub akademią 
handlową, z ładnem pismem, który mógłby 
~ być użyty do korespondancyi lab do ezynności 
buchalterycznych, znajdzie zaraz umieszczenie. 
Zgtioezenia właanoręcznie napisane, a Ewy- 
czgajnemi odplaami świadectw i oarrloulam vi- 
tea pod A. N. 80 posta restante Kraków. 
Zyłoszedia nieprsyjęłe poscztawą bes odpo- 
wiedzi. 8639 


Tanio do sprzedania: 


Bilard, duży miedziany samowar, piwo- 

ciąg, lodownia, stoły, stołki ete, Wiado- 

most w Podgórza, - Kalwaryjska 2, 
4644 1 


- KAWALER 


urzędnik państwowy, w wieku lat 29, pray- 
stojny, pragnie w celu matrymonialnym po- 
znać yanap w wieku do lat 34, inteligentną. 
praystojną i zdrową, s posagiem najmniej 8000 
koron w gotówce. Żarty wykluczone. Za dy- 
aroda 4 słowem honoru, Oferty proszę 

w L poste raatante Sigua sa 
kr kwitu inseratowego. 8642 1 4 


Do nabycia 


ca uiemska obok Krzeszowic (bardzo 
obra komunikacya z Krakowem), obejmująca 
18 mergów poia, 2 morgi ogrodu owocowe 

| warzywaegu. Dom mieszkalny o 6 zł ae 
2 kuch., siadała, chlewy, 2 szopy wraz s bar- 
dso dobrym Inwentarzem. Zapasy siana, mö- 
my, buraków, owsa, ziemniaków. Bliżsca wia- 
tamość a Dra Ginxuińskiege w KKrake- 
8653 8 8 


wie, Gsewska 19. 


NUWA R 


Z piwnio ś. p. p. Jana Janigi w Krakowie| Narybek karpiowy 


W YSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie |- 


Tokaje 8-mio putowe: 


w gąsiorach 3 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1881 
do roku 1S74 i w Deczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko- 
niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 2030 24 0 


Cenniki i próbki starych wim w beczkach na śądanie pocztą. 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 


3640 1 3 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszełkieh mioj- 
scowońei Północnej Anieryki w wykwintnie arządzonych pier- 
wazorzędnych parowcach. — Zjednoczone aostryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne aastrysokie Towurzystwa Źeglużne, które na mocy rozporzą 
dzenia ministeryalnego s 80. kwietnia r. 1904 l, 31.903 npoważnione zo- 
stałe do tworzenia agencypi | zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć awą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzyska 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 
oki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczona przez Zarząd ceny jasiy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubios L 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezia, 
Szczakownj, tadzież zastępca: Glówna Agencya we Lwowie, 


nia Błonie 2 i prowineyonaine Ageneye. i806 JA 50 


687 0 


, osób polepseyła rwoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu. ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania. zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁE! CAUVIN są donabycia we ? 

wssystłkieh więkesych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Soint. Denis, (47 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagielleńska 10. 
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Potrzebny 


Niemiec do konwersacji. Ul. Ba. 


sprzedaż 3631 2 2 


torego 18, od A do 2. 


ma w większej ilości ma 
Zarząd dóbr Kąęśna Dolna, o p 
Ciężkowice—Bogoniowice. 8605 8 8 


Karetka 


na oliwnych osiach mało używana, z e. k. 

fabryki J. Lohnera w Wiednin, oraz 

dwa wózki resorowe tanio do nabycia 
w zakładzie iakierniczym 


Stanisiawa Sadowińskiego i 


Najlepsze 


i najtańsze 


-harmonijki 


sylko we ae harmonijek p. f. 


O. LEDERHOFER 


w Pradze, ul. Jeruzalemska 15. 
Filia w Opawie. 


cenniki za darmo. 


8018 7 10 


Preczztandetnemi wyrobami wiedeńskich 


w Podgórzu, ul. Józefińska I. 6. 
9528 4 6 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
© a w rzeczywistości są licho wykoń- 


Ostrzeżenie 
czone i liczą na naiwnych odbiorców. 


P e! | Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
anowi * dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 
na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Zygmunta Chilli, 
krawca w Krakowie, ul. Wielopoie 1 3. 8070 7 0 

BÆT Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za umową aa raty. "B3Ą 
Na prowincyę wszełkie zamówienia uskntecznia się możliwie jak najprędzej. 

Na składzie materyały krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 
ałr. taniej, niź wszędzie. 


AAAAAAAAA AAAA A AARKAAAAAAAAAAAIAAAA 
Najlepszą niezapalną 


Nafte cesarską 
ówiecącą się w każdej lampie 
z rafineryi A. Skrzyńskiego w Libuszy, 
orar 
öpirytus denaturowany 950 do lamp i maszynek 
po 48 hal. za litr — poleca 8641 1 6 


Czesław Śmiechowski 
Mały Rynek, obok apteki pod Barankiem. 


ABONAMENT?! Od 5 litrów wzwyż odatawa do domu! 
Wysyłka na prowincyę w całych i pół beczkach! — Fresaę żądać kuponu: 


44 4 4 4 4 Dzi 
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adzibyśmy mieć zgłoszenia pierwszorzędnych 
agencyj o objęcie naszego zastępstwa na Kra- 
ków w celu sprzedaży koniaku, rumu, win 
mszę a i deserowych. Berger, Volk et Co., Succ. 
c. i k. nadworni dostawcy, Wiedeń i Vóslan. — 
Kantor: Wiedeń, I., Operpring 6. 


3688 


_© Horbata a_ cja JB © @d dawien dawsa z owej debreci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


WY. Adamowicza 
11 w Brodach na pogranicza rosyjskiem „a 100 


| ient „Familijaej* bardzc dobrej 1:40 
i fant „Melange de Moskau“ w oryg. opak., E 360 
1 tanr „imperlai" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3:60 
i funt „Ckraohów” e najlepszych horhat Światowych 1:20 
Kawa Csylen, znakomita, franco 5 kiio 7 . Na 
Grzybki Htawskia togeroosue 1 kilo zhe. 8 


© Herbata z Brodów! © 


Dlaczego lubią nasze panie 
mleko. ogórkowe Balassy ? 


Dlatego, że jui po 4—3 razowem użyciu niweczy wyrzuty, piegi, trądziki 
i przemienia cerę w czarująco białą, świeżą, młodocianą i delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko 
„Balassa“, Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło ogór- 
kowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K i 1'20 K. — Dostać 
można w Krakowie u H. Reima I Spółki, M. Sohwarza, aptekarza w Prze- 
myślu, oraz każdej aptece i drogneryi. 579 5 5 


Spółka Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa l. 9. 


| przyjmuje bez oeyraniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy- 
płaca dywidendę. 


W ubiegłym roku 1904 tudzież w latach 1903 ! |902, dywidenda ed 
udsiałów wynesiła 
o 


o 


Webec ciągłego spadku stopy */, lokacya gotówki w udriałach Spółki | 
kredytowej przy dotychczasowej 5*/, dywidendzię, jest obecnie bardze ko- 
rzystną. Kapitał, złożony na udziały, może Dyrokcy a na życzenie członka 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na ndziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procenta, lecz tylko odstąpienia 
ściśle w stosunku do kwoty i czasn. 

Bliśszych informacyj ndziela pisemnie odwrotnie, Spółka kred. w Krakowie. 


3510 4 10 


dywidendy m, EEs p "AG 


Ozwariek 19 Października 1865. 


PREZ Z ET R OE W R OAZA AOR EZ MZ cian 


PENSYONAT 


dla żle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


I LEONA | A. B. OTĘPOWSKICE 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 42 śe 


Udzielam także lekcyj dykcyi i dekiamacji 
osobom chcącym się poświącić sztuce testral. 


Zakład reddarsko-kamienarst 
| BRAGI TREMBEGKIGH 


przy ul. Rakowieckiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
krea kainioniarstwa wchodzących, tak 
W „miejsen, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników 1 grobowców iamilijnych po 

cenach bardzo nicb, 306% 57 0 


AA a 


[WE Borejko 


Kraków, Mlawkowska ©, 
cbek Grand hotelu, 


poleca obuwie własnego wyrobu męskie, 
damskie i dziecięce, eleganckie a trwało 
po cenach przystępnych. Ma na składzie 


Kalosze rosyjskie 


Przyjmuje również do naprawy obuwie 
i kalosze. 3178 11 16 


Porębski i Zimler 
Kraków — Rynek 8 
polecają 

Roboty ręczne zaczęte. 

Materyały do haftu, 

Wełny i Bawełny do ro- 
bót drutowych i szydeł- 
kowych. 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szozepańska 1, 
polesa następujące wyroby własne: 
„Jskra” wyśmienity środek de 
Petr ogane PE a ki daf WIGÓW usuwa łu- 
płeż i swąd £ głowy, wzmacnia cobulki wo- 
sowa i zapobiega wypadania. 
Cena finkoena koroen 3 i koron 4. 


„dahra” kali chloricum pasta 


de zębów, wybicia zęby, desinfekcyonaje i kom- 
serwuje jamę astną. Taba 80 hal. 


„Jahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 
snakomita woda do uśreymuria udrowych sę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-90. 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy kataruch nosa. 
Pudełko 40 hal. 3521 6 100 


L. 6496. 


Doniesienie. 


Aby zabezpieczyć dostawę chleba i 
owsa dla c, i k, wojska na czas od 1 
_|stycznia do 31 grudnia 1906, odbędą 
się w e. i k. magazynach żywności 
w Krakowie. w Ołomuńcu i w Tarno- 
wie w dniach poniżej wymienionych, 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 
rozprawy ofertowe, a mianowicie: 
dnia 30 października [905 r. 

w c. 1 k. magazynie żywności w Kra- 

kowie dla stacyi w Niepołomieach 

i w Wadowicach; 
dnia 26 października 1905 r. 

w c i k. magazynie żywności w Tar- 

nowie dla stacyi w Nowym Saczu: 
dnia 23 października 1905 r. 

w c. i k. magazynie żywności w Oło- 

mnuńcu dla stacyi w Cieszynie, w Kar- 

niowie, w Bielskn i w Mor. Szum- 
berku; 
duia 30 października 1905 r. 

w tym samym magazynie żywności 

dla stacyi w Prościejowie, w Prze- 

rowie, w Bzeńcu i Mor. Hraniey; 

Bliższe warnnki ogłoszone są W u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej”, w „Cza- 
sie“ i w ” Nowej Reformie* z dnia 12 
października 1905. 

c te można też przejrzeć 

1 k. magazynach żywności (fiiial- 
pych) w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tar- 
nowie, w Bochni i w Opawie. 


Z c. I k. Intendentury I. korpusu. 


Gratis i franko 


wysyłam każdomu swój wielki, bo- 
liustrowany comnik s przegki: 
odbitkami = f> Em 
sh muzycznych WNaQ!- 

kiego odasi ja. 


KANNS KONRAD 


| DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brix "7 
Skm.ypca dla początkają: i 4 „m, T 
wyżej. = ; 
Cyt - 
niok na składzie, — Ryn 
kE e a lab zwret pienię 


3071 R © 


3808 8 3 
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Rządoa drakarni LL à > 


